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siodła, chomąta, terlice, obręcae żelazne, zniszczone opony, 
silnik, traktor motorowy i Ścierki skórzane z 
sieczkarnię i brek osobowy . . . . ` 
agregaty benzynowe, silnik spalinowy, dynamomassynę 
i obrabiarki do drzewa p, i E a . 
liny 1 kabla ą w R 3 ś $ . w Łucku 

szmaty i odpadki skórzane, buty gumowe i fllcowa _ . w Lublinie 
mlooarnła, tortapiany, kocioł parowy, gater, lokomobila, . w Wilnie 


Szczegóły patrz: 


„Demoebil** zeszyt 46-ty. | 
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w Warszawie $0 
w Lidze 


we Lwowie 


DOH 


Wygoc nie 
Dla inteligencji 


Na spłatę ratami! 


Towary wełniane, jedwabne, chustki, sweatry, obuwie, sarniiary 
na obstalnnki i t. d. wszystko wyłącznie w dobrych gatnnkach 


Wygoda“ Łódź, Zawadzka 24, | p. front 


Wygodnie 177—8 Tanio 


Niniejszem zawiadamiamy wszystkich Ubezpieczonych w na- 
szem Towarzystwie, że zaległe i bieżące raty x tytułu ubezpie- 
czenia na życie płatne są w biurze naszej Reprezentacji w Łodzi, 
| przy ul. Kilińskiego N 50. 


Krakowskie Towarzystwo 
Wzajemnych Ubezpieczeń. 


| 254—4 


Dziś, dnia 12 b. m. o godz. 
"-0j wiecz. odbędzie się Dr. Helman 
lokalu Żeńskiego Gimnazjum powrócił. 


Żydowskiego (Piramowicza 7) 


ZEBRANIE 


Akademików - Sjonistów. 


Piotrkowska 68, 
Od 10-12 i od 57. 


Elegancka Łódź 


ubiera się tylko u 


Dr. Wołyński 


powrócił. 
Choroby nszu, nosa i gardła. 
Piotrkowska (21. 
Przyjmuje od 10—i2 i od 4—6 po poł. 


576—6 


Stawcie się 
566—1 


Komisia Organizacyjna, 


. 


Dr. Rabinowicz 


Choroby gardła, nosa i ussu 
powrócił 
Godz. przyjęć: 1li pół da li 41 pół do6. 
Telefon 1131. 553—2 


Wielka wyprzedaż 


maocjałów z demobiln wojskowego 
odbędzie się dnia 18 września 1922 
r o godz. 10 rano w Łodzi, przy 


ri. Emilji 10. Wykazy, informacje i . 
'rzepustki na obejrzenie tychże w l Rii d KO i K 
kancelarji „Demat“, ul. Emili 10, r. re ores | 
od godz, 8-ej do 13-ej. 476—1 adwokKRat 
otworzył kancelarją przy ul. Piotr- 
WŁASCICIELKA kowskiej N: 5. 586—2 
MAGAZYNU SUKIEN 
wróciła 
czynności swe wznawia 16 b. m, Bronisława Sperberowa 
udziela lekcji gey fortepianowej 
SIRGEROWA Zawadzka 9, m. i4. 


| 


5. LENKINSKIEGO 
PRACOWNIA ubiorów MĘSKICH 


specjalność roboty futrzane. 


Piotrkowska Ne 107, 


prawa oficyna, Z-ie wejście, 2-ie piętro 


ir. med. M. Glazer 


Piotrkowska Nr. 92. 
Choroby skórne i weneryczne. 


Przyjmuje od 9—12 1 5—7. 
w. D. 8. dn. 7.IX 1989 r. 


Ai. Kościuszki 31. 540-5 || Przyjmuje od 11—12i o! 3—4 pp. 


541—5 


uea mA 


Prot. F. Halpern 


wznowił 


lekcje wyższej py fortenianowej 
Sienkiewicza 20. 
_0d 18—1 i 3—4. 0358—3 
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Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


to rachunek bieżący w kieszgni. 


w 305 k- © 


BR | nacjonalistycznych wpadł 
F |zręczny, jak sam wyobraża so- 
$ |bie, pomysł, celem zapewnienia 
jjswym listom wyborczym nie- 
j|zawodnego zwycięstwa: w każ- 
dym okręgu, na pierwszem miej- 


TENTE TCA W E S> 


Redakcja i Administracja: Piotrkowska 106. [5] 
| Telefon dzienny 199, telefon nocny 799. 


Dach nad nic 


Blok stronnictw klerykalno- 
na 


scu listy kandydackiej, wypisuje 
dwa świetne nazwiska swoich 


i |dwu książąt niezłomnych, boha: 


terów bajecznych, piorunów bo- 
żych; Hallera i Korfantego! 
Korfantego i Hallera! Albo — 
tu Hallera, tam zaś Korfantego! 
Jub, odwrotnie, tu — Korfan- 
tego, tam Hallera. 

Faktem jest, że wszystkie, 
jedna przy drugiej, listy kandy- 


dackie na Sląsku, przez Ch.-J.- 


N. sporządzone, uświetnia nie- 
poszlakowanie imię pana Woj- 


!|ciecha Korfantego. 


I faktem jest, pono, również 
stwierdzonym, że takoż wsżyst- 
kie okręgi wyborcze na Po- 
morzu, uświetnione zostały, dzię- 
ki endekom, wysunięciem na 
plan pierwszy kandydatury Jó- 


(zela Hallera! 


Tak więc dwie te najbar- 
dziej, jak głosi prasa endecka, 
zagrożone placówki, Sląsk Gór- 


które, bodaj, same przez się 
tyle ważą, co sto tysięcy in- 
nych, 

Te bowiem dwa imiona, to 
coś więcej, niż imiona dwu lu- 
dzi żywych, dwu ludzi choćby 
największych. Są to amulety 
endecko - klerykalne; talizmany 
cudowne, których moc czarno- 
księska jedynie sprawić to mo- 


OE 


| 
a 
GZRE 


J " 
ością. 
żadnej nie upatruje snadź pro- 
dukcyjności w imionach szere- 
gowców! Tyle spodziewając 
się po Hallerze i Korfantym, 
niczego, najwidoczniej. spodzie- 
wać się nie może po tych płat- 
nych szaraczkach, po tej czela- 
dzi partyjnej, którą na listach 
wyborczych umieszcza pod uro- 
czystym dachem, niby pod tę- 
czową kopułą, nazwisk naczel- 
nych. 

Haller i Korfanty, to—wszyst- 
ko. Reszta, to — nic. Reszta, 

będą Gdykii Kotasy. Takie 
same Gdyki i Kotasy, jakie pod 
znakiem różnolitej endecji wi- 
dzieliśmy w sejmie pierwszym. 
Dach z dwu nazwisk sklejony, 
a pod nim — nicość: oto de- 
mokracja tego stronnietwa, któ- 
re zowie się narodowo - demo- 
kratycznem. 

Jak zaznaczyliśmy wyżej, nie 
wchodzimy tu, tymczasem, w 
analizę wartości wewnętrznej 
owego samego dachu, owej 
szczytnej kopuły dwojga imion. 
Prosimy, aby czytelnik łaska- 
wie zwrócił uwagę na to je- 
dno: narodowa demokracją, O- 


'żeniona z klerykalizmem rzym- 
ny i Pomorze, oddane zostały, 


ipod straż przez klerykalizm i 
Choroby uszu, nosa i gardła. nacjonalizm polski dwu imio- 

inom śpiżowym, dwu imionom, 
443:8. 


sko-katolickim, w imię dwuch 
jednostek przekreśla całą pozo- 
stałą liczbę swych zwolenników, 
czyniąc z nich zera głucho- 
nieme. 

Najoczywistsze bowiem ra- 
chuby endeckie oparte są na 
przeświadczeniu, że nigdy, w 
żadnym najbardziej zakazanym 
okręgu, na żadnej liście, nie 
przeszedłby do sejmu ani pan 
Gdyk, ani pan Kotas, ani pan 
Góralski z Kuczborka, gdyby 
pozostawiono ich siłom i zaso- 


że, iż Sląsk Górny, iż dzielnica jbom własnej indywidualności. 
pomorska, złączone z macierzą, | Ci posłowie „Boga i Ojczyzny“ 
na wieki przy niej pozostaną. |uzyskać mogą mandat do sej- 


Sląsk — to dostęp do skarbów 
wnętrza ziemi; Pomorze — to 
droga do skarbu mórz! 

Czy zrozumieliście wagę i 
wymowę tych dwu wielkich 
nazwisk? 

Haller i Korfanty! Korfanty 
i Haller! 

W ustach „Gazety Poran- 
nej“ lub „Rzeczypospolitej“ dwa 
te nazwiska brzmią niemal tak, 
jak dwa żywioły: Ziemia i Mo- 
rze! Wszelako, nie opiewaniu 
chwały tych dwu bohaterskich 
imion poświęcamy artykuł dzi- 
siejszy; bobaterszczyzną tych, 
mężów będziemy mieli szczęśli- 
wą sposobność zająć się jesz- 
czę wielekroć w niedalekiej 
przyszłości. Dzisiaj, chodzi nam 
nie o same te nazwiska, ale 
o to, co się pod niemi tai. 
Co się poniżej nich zawiera na 
listach wyborczych bloku Ch. 
=N. 

Oczywiście, endecja, tak ko- 
losalny kładąc nacisk na wy- 
dajność imion dwu koryieuszy, 


< 


mu jedynie pod osłoną dachu, 
który ich szczelnie nakryje. 
Gdyby stanęli. jawnie, sami 
przez się, nie nzyskaliby ani 
jednego głosu. Ani jednego, 
gdyż nawet sami na siebie, ja- 
ko stworzenia nieme, oddaćby 
głosu nie mogli. 

W dalszych spekułacjach en- 
deckich przewiduje się, rzecz 
prosta, że Haller, tub Korfanty, 
zatrzymawszy mandat pozyska- 
ny w tym, lub owym okręgu, 
zrzekną się mandatów, zaodia- 
rowanych sobie w okręgach 
pozostałych, które to zrzecze- 
nie spowoduje przekazanie auto- 
matyczne mandatu w ręce na- 
stępnego z kolei, dalej na liś- 
cie umieszczonego tmianowań- 
ca Chi-Je-Ny. 

Mówiąc popularnie: nazwi- 
ska dwu namiestników endec- 
kich figurować będą na każdej 
liście „na wabia“; ludność wy- 
borcza, rzekomo, głosując na 
nich, 'w rzeczywistości odda- 
wać będzie mandaty w ręce 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
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a) 


Radakiar, lub jego zastępca przyjmują wyłącznia od 5--6 po poł 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Operetka 


KRAKOWSKA w Teatrze 


„SCALA n 


Dziś, o godz, 8,30 wiecz. 


„parom Kimel“ 


Operetka w 3 akt. Waltera Collo. 


tego szarego miału ludzkiego, 
który tak dowolnie garnie i 
przegarnia endecja, tego miału 
człowieczego, który powstaje 
ze starcia na próchno wszel- 
kich wartości ludzkich. 

Ten to miał ludzki przesuwa 
się pochodami przez ulice miast 
i miasteczek, śpiewając pieśni 
patrjotyczno-pobożne pod: o- 
knami magnatów ziemi i kapi- 
talu, ten miał, na rozkaz, na 
podmuch przywódców endec- 
kich, spiętrza się w tumany 
kurzu, zasypując 7)! tych 
wszystkich, którzy myślą i dą- 
żeniem w dalszą usiłują prze- 
niknąć przyszłość. Wszystko 
można tym miałem zasypać, 
wszystko można pod nim po- 
grzebać. Zbudować na nim 
niczego nie można! 

Ten miał ludzki, ślepy, 
lotny, nieważki i posłuszny, 
wniesie endecja na listy wy- 
borcze całej Polski; i ponie- 
waż miał ten, jak każdy stwór 
bezosobowy, nie ma właściwego 
oblicza, nie ma własnego imie- 
mia, przeto zbudowano nad 
mm dach z dwu imion głoś- 
nych, z dwu imion coraz 
głośniej, aż do ochrypnięcia, 
wykrzykiwanych, z dwu imion, 
które w chwili obecnej repre- 
zentują kapital zakładowy przed- 
siębiorstwa wyborczego naro- 
dowej demokracji; imion Hal- 
lera i Korfantego. 

Należy zatem ogarnąć oO- 
kiem raz jeszcze ię osobliwą 
przeciwstawność : z jednej stro- 
ny stawia -się jedno, lub dwa 
nazwiska, do najwyższej egzal- 
towane potęgi, z drugiej zaś — 
przeciwnej, całą masę społe- 
czną, poniżoną do poziomu 
niemego, bezimiennego miału 
człowieczego. 

Cóż to jest takiego? Czy 
tak wyglądać ma droga wybo- 
rów powszechnych do sejmu 
demokratycznego Rzeczypospo= 
litej, do sejmu i senatu repu- 
bliki, której kamieniem węgiel- 
nym jest pojęcie o suwereni- 
tecie, to jest o pelni praw 1 
odpowiedzialności za losy pań- 
stwa każdego dojrzałego oby- 
watela i obywatelki ? 

Czyliż symbolem państwa 
nowoczesnego może być dach, 
rozpostarty nad nicością? Dach 
dwu nazwisk, wykarmionych 
reklamą, nad nicością miljonów? 

J. Przemyski. 


Pomoc rządu Ola Q. Śląska. 


W ciągu 10 dni wysłano 113 wagonów mąki. — Przeka- 
zano znaczne ilości pieniędzy polskich. — Banki nie 
mieckie utrudniają sytuację. ~ 


Wtorek 12 września 1992 r. 


Wojna grecko-turecka, 


Zupełna klęska greków. — Ządanie abdykacji króla Kon- 
stantyna. — Sformowanie nowego gabinetu greckiego. 


WARSZAWA, 11 września (Pat) 
Wbrew tendencyjnym i fałszywym 
wiadomościom, tnin. skarbu i min, 
przemysłu i handlu stwierdzają u- 
rzędównie, że następujące ilości 
mąki zostały dotychczas wyslane z 
polecenia rządu na G. Sląsk, ce- 
lem usunięcia powstałych tam chwi- 
lowych trudności aprowizacyjnych. 

Dnia 30 sierpnia wysłano 20 
wagonów miąki z Warszawy; 31 — 
40, 1 września 7 i pół, 2 — 7,4 
— 6 wagonów z Poznania; 5 — 22, 
6 — 7 i pół, 7 — 25 z Poznania 
i Gniezna, 9 — 13 z Warszawy. 

Ogółem wysłano 113 wagonów 
mąki, 


WARSZAWA, 11 września (AW) 
Rada ministrów uchwaliła dotąd 
4 miljardy marek na sprawy zwią- 
zane z aprowizacją Górnego Slą- 
ska, Równocześnie zarządzono 
przesłanie na Górny Sląsk znacz- 
nych zapasów mąki, które chwi- 
lowo zaczerpnięte być mają z za- 
pasów wojskowych. 


WARSZAWA, 11 września (AW) 
Ministerjum skarbu przesłało P. K. 
K. P. znaczne ilości gotowizny w 
walucie polskiej, celem zapobie- 
żenia brakowi znaczków obiego- 
wych na Górnym Sląsku. 


WARSZAWA, 11 września (AW) 
Rząd polski rozpoczął na Górnym 
Sląsku akcję ratowania sytuacji 


wewnętrznej, wywołanej z winy 
banków i przemysłowców niemiec- 
kich. Konwencja genewska zobo- 
wiązała banki niemieckie (Deutsch- 
bank) do zaopatrywania Górnego 
Sląska niemieckimi znakami obie- 
gowymi. Tymczasem banki nie- 
mieckie ściągają ie znaki i wysy- 
łają je do Niemiec, dowodem naj- 
lepszym tego jest, że np. gdy 
filja polskiej krajowej kasy pożycz- 
kowej w Katowicach zażądała wy- 
płaty 300 miljonów marek nie- 
mieckich, ulokowanych przez nią 
w tych bankach w terminie 8 dni 
nie otrzymała tych pieniędzy. 

Akcję ratunkową rządu pol- 
skiego utrudniają rozmyślnie prze- 
mysłowcy niemieccy, występując 
rzekomo w obronie ludności, któ- 
rej interesy sami zaprzepaścili. W 
rzeczywistości chodzi im jedynie 
o niedopiiszczenie marki polskiej 
na rynek śląski w charakterze 
znaku obiegowego. Co się zaś 
tyczy aprowizacji Górnego Sląska 
otrzymano tu wiadomość o wysła- 
niu jażz polecenia rządu cefitral- 
nego 145 wagonów mąki. Wagony 
te,z powodu trudności transpor- 
towych, przybywają z opóźnieniem. 
Dopóki obowiązywać będą na 
Górnym Sląsku ceny maksymaine, 
które rząd zamierza stopniowo 
znieść, podaż naturalna artykułów 
codziennej potrzeby jest oczywiś- 
cie utrudniona, 


Zamierzenia skarbowe rządu. 
Konferencja w ministerjum finansów. 


WARSZAWA, 11 września. (A. 
W.). W ministerjum skarbu odbyła! 
się pod przewodnictwem ministra 
Jastrzębskiego konferencja, w któ- 
rej uczestniczyli wszyscy dyrekto- 
rowie departamentów, Omawiano 
sprawy, które mają być przedłożo- 
ne sejmowi na ostatniej jego se- 
sji. Wobec wzrostu drożyzny, pro- 
jektowany budżet państwowy uledz 
musi modyfikacji. Sejmowi przed- 
łożony będzie szereg zarządzeń na- 
tury finansowej, mającej na celu 
'większenie preliminowanych do- 
'hodów. Na sesji sejmowej minis- 
er skarbu wystąpi z obszernem 
'xposć, w którem omawiać będzie 
rodki dążące do naprawy stosun- 
tów gospodarczych, w szczegó|- 
ności zarządzenia, mające na celu 
powstrzymanie wzrostu drożyzny. 


Polsko - rosyjski 


WARSZAWA, 11 września. (A. 
W.). Ministerjtm skarbu wystąpiło 
do rady ministrów z wnioskiem o 
przyznanie dalszego kredytu w wy- 
sokości około półtora miljarda mk. 
na cele budowlane. Sumy te, po- 
dobnie jak kredyty poprzednie po- 
dzielone mają być pomiędzy in- 
stytucje bankowe, na które rząd 
ma wpływ bezpośredni. Banki u- 
dzielać mają kredytów budowla- 
nych w pierwszym rzędzie koope- 
ratywom mieszkaniowym, gminom, 
a także osobom prywatnym. Jest 
nadzieja, że z wiosną roku przysz- 
łego nastąpi ożywienie ruchu bu- 
dowlanego, do czego w znacznym 
stopniu przyczyniają się udzielone 
przez rząd kredyty. 


handel drzewny. | 


Wywiad z przedstawicielem Zapadolesa. 


Celem eksploatowania olbrzy- 
mich lasów na Białorusi i wogóle 
w pasie, przylegającym do wscho- 
dniej granicy Polski, rząd rosyjski 
utworzył olbrzymi trust pod nazwą 
„Zapadoles*, Przedstawiciel tej 
organizacji na Polskę i Niemce 
p. Greisbart na szereg pytań przed- 
stawiciela ajencji „Polpress” o 
handlu drzewem pomiędzy Polską 
a Rosją udzielił następujących in- 
formacji: 
| Oczywistem jest, że w naszych 
planach zorganizowania wielkiego 
handlu drzewnego z Europą, Pol- 
ska, nasza bezpośrednia sąsiadka, 
stoi na jednem z pierwszych miejsc. 
Przedewszystikiem Polska może 
być samodzielnym nabywcą. Poza- 
tem prawie cały nasz wywóz 
drzewa na zachód powinien i musi 
być kierowany przez Polskę. 

— Czy Zapadoles dokonał już 
jakich większych tranzakcji z kup- 
cami polskimi? 

— Na razie jeszcze nie. Eks- 
ploatowanie lasów Białorusi rozpo- 
częliśmy dopiero w styczniu r. b. 
Przygotowaliśmy w przeciągu kilku 
miesięcy pewne zapasy materjałów 
drzewnych, które obecnie sprze- 
daliśmy. A więc wszystkie kloce, 
co stanowiło przeważającą część 
naszykowanych materjałów, nabyła 
od nas „Compagne Jnternationale 
pour le commerce de bois“, resztę 
drobniejszemi partjami nabyły fir- 
my niemieckie i polskie, Wobec 
tego chwilowo wszystkie nasze za- 

aay ea wyczarpane. Ze parę iy- 
üni dopiero będziemy mieli do 
iprzedania deski sosnowe i for- 
rier, 

— Na jakich warunkach odby- | 


—_— 


wa się sprzedaż wszystkich tych 
materjałów? 

— Sprzedajemy franco Stołpce, 
Gdańsk lub Królewiec. Wszelkie 
należytości muszą być uiszczane 
wyłącznie w stabilizowanych walu- 
tach, to znaczy w dolarach lub 
funtach angielskich. Sprzedajemy 
po cenie, umówionej w dniu za- 
wierania tranzakcji, która to cena 
zostaje zagwarantowana pewną su- 
iną zadatkową. 

— Czy to jest jedyna forma 
tranzakcji drzewnych, jaką pan po- 
między firmami polskiemi a Za- 
padoles'em przewiduje? 

— Bynajmniej! Przewidujemy 
operacje na znacznie szerszą ska- 
lę. Projektujemy mianowicie dwie 
inne kombinacje. Pierwsza pole- 
ga na tem, że możemy zapropono- 
wać poszczególnym firmom pol- 
skim eksploatowanie przez nie od- 
dzielnych ucząstków lasów, poło- 
żonych w pobliżu granicy polskiej 
z tem, że część produkcji byłaby 
oddawana, jako rekompensata, Za- 
padoles'owi” Na jeszcze szerszą 
skalę jest zakrojona: druga kombi- 
nacja. Polega ona na tem, że fir- 
ma, czy firmy polskie tworzą do 
spółki z nami t. zw. towarzystwa 
niieszane, które podejmują się 
eksploatowania większych obsza- 
rów leśnych. 

— Do kogo mają się zwracać 
przedsiębiorcy polscy, którzyby 
chcieli nawiązać stosunki handlowe 
z Zapadoles'em? 

-= Ja mieszkam, przeważnie w 
Królewcu. Mimo to 
lerty należy składać w rosyjsktem 
przedstawicielstwie handlowem w 
Warszawie. 


PARYZ, 11 września (Pat), Hav. 
donosi w sprawie zajęcia Sinyrny, 
że iurcy wzięli do niewoli całą znaj- 
dującą sięw mieście armję grecką. 
Grekom nie udało się również wy- 

rieżć materjału wojennego. Mus- 
tafa-Kemel basza, oraz kilku człon- 
ków konstytuanty tureckiej udali 
się do Smyrny. 


LEAFIELD, 11 września (Pat).| 
Radjo. Ewakuacja Azji Mniejszej 
przez greków jest już prawie u- 
kofńczona. Grecy ewakuują się na 
wiasnych okrętach,  Uchodźcami 
greckiimi, którzy pozostali w Smyr- 
nie, zajmie się prawdopodobnie rząd 
angielski. 


BORDEAUX, 11 września (AW) 
Główna kwatera wojsk greckich 
przeniesiońa została na wyspę 
Mytilene. 


ATENY, 1l-go września (Pat). 
Havas. Rząd grecki zawiadomił 
posłów Stanów Zjednoczonych, 
Anglji i Włoch, że uchodźcy z Azji 
Mniejszej napływają tłumnie do 
wybrzeży, cierpiąc niesłychany głód 
i ostateczną nędzę. Rząd grecki 
prosi o podjęcie natychmiastowej 
akcji ratunkowej. 


GRATZ, 11 września, (Pat). — 
Tutejsze pisma donoszą z Bel- 
gradu, że wedle wiadomości na- 
deszłych z Aten, wojska greckie 
znajdujące się w Azji Mniejszej, 
wysłały telegram do rządu grec- 
kiego z żądaniem abdykacji króla 
Konstantyna, 


ATENY, 11 września, (Pat). Hav. 
Król Konstantyn wydał do narodu 
greckiego orędzie, w  którem 
oświadcza, że ostatnie nieszczęścia 


— Radość wśród turków. 


ją nawiedziły. Król zaznacza w 
orędziu, że będzie 
zgodnie z konstyfucją oraz tak, 
jak tego będzie wymagał 
narodn. 
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Likwidacja wojny greoko- 
tureckiej. ` 


Wbrew niedawnym  przypusz: 


postępował į czeniom rozmiary klęski greckie: 


wraz z dokładniejszemi wiadomo- 


interes | $cfami nie tylko nie zmalały, lecz 


jeszcze wzrosły. Turcy zabrali im 


LONDYN, 11 wrześwia. (Pat).| kilkaset armat kilkanaście tysięcy 


„Observer“ 
ewentualnej 
stantyna greckiego. 


rozpatruje 


W pewnych 


(kołach sądzą, że król Konstantyn 


nie będzie się opierał abdykacji 


kwestję| jeńców, a między nimi samego Wo- 
abdykacji króla Kon-|dza naczelnego Trikupisa. Go do 


znaczenia strategicznego wygranej, 
jest ona w danym czasie i miejscu 


na rzecz następcy tronu, oraz przy-| decydująca i rozstrzyga kampanie 
puszczają, ze Venizelos nie uchyli|w Azji Mniejszej. Grecy nie tyl- 
się od współpracy, jeżeli taka pro-| ko muszą zrezygnować z wszelkiej 


pozycja wyszłaby od następcy 
tronu, natomiast wątpią, by Veni- 
zelos zgodził się na współpracę 
z królem Konstantynem. 


ATENY, 11 września. (Pat. 
Gabinet  Triantaphilacesa złożył 
przysięgę. Nowy premier obejmie 


równocześnie tekę wojny i mary- głada i niewola. iwy 
Tękę spraw zagranicznych; oraz cel kampanji, podjętej przez 


narki. 


ofensywy, ale nie mogą nawet my- 
śleć o utrzymaniu się na tych te 
renach, które narazie pozostały w 
ich rękach, Albo dojdzie do za- 


FIAV, wieszenia broni i do ewakuacji 


wojsk greckich, albo grozi im za- 
Właściwy objekt 


w nowym gabinecie obejmie Kalta- Grecję z mandatu koalicji—znacz: 


geropapulos. Tekę spraw wewnętrz- 
nych Busios. 


LONDYN, 11 września. (Pat). 
„Daily Mail" donosi z Konstanty- 
nopola, że turcy urządzili tam uro- 
czysty obchód z powodu zwy- 
cięstwa. Meczety były ilumino- 
wane. W Hagia Sophia odbyło 
się uroczyste 
udziale 70 tysięcy ludzi, 
wziął udział również 
następca tronu, 


ny obszar Azji Mniejszej jest ju” 
dla niej w tej chwili stracony. 
Pozostaje wszakże rozgranicze: 
nie obu państw i urządzenie sto: 
sunków na terenie europejskim. 
Jak wiadomo w marcu t.r. pomię- 
dzy mocarstwami koalicyjnemi to- 


nabożeństwo przy |czyły się w tej kwestji długie kon- 
w którem |ferencje i zostały ustalone: pewne 
i turecki zasady, Postanowiono, że Kon- 


stantynopol ma być pod pewnymi 


LONDYN, 11 września. (Pat). | Warunkami zwrócony sułtanowi, że 
Reuter donosi z Konstantynopola, | cieśniny będą zneutralizowane |! 


że w tamtejszych kołach między- 
sojuszniczych sądzą, że wojska 
greckie wycofają się z linji Cza- 
taldży i z okręgów Tracji. W Kon- 


pozostaną pod strażą międzynaro- 
dową, że zachodnia Tracja wraz z 
Adrjanopolem ma należeć do Gre- 


nie zmniejszają bynajmniej war- stantynopolu obiega również po-|cji i t d. Ale dzisiaj zwycięzcy 


tości armji greckłej, która w ciągu głoska, jakoby podstawa floty an- | turcy 


10 lat odnosiła zwyciestwa. Grecja 
powinna znieść odważnie i cier- 
pliwie obecne niepowodzenia, jakie 


| 
| 


ośWiaciczają, że nie godzą się 


gielskiej miała być przeniesiona Z|na te warunki i żądają oddania 


Koustantynopola na wyspę Lem- 
nos. 


Wojska angielskie nad 


* 


PARYŻ, 11 września. — „Petit 
Parisien” donosi, że wojska grec- 
kie wycofały się z okręgu nad- 
brzeżnego Bigha nad morzem Mar- 
mara, na ich miejsce zaś wkroczy- 
ły wojska angielskie. Jest to za- 
pewne wykonanie uchwał wielkiej 
rady ministrów brytyjskich w spra- 
wie ochrony chrześćjan w Azji 
Mniejszej, 
| „Petit Parisien” donosząc ò tem, 
zauważa, że w takim wypadku rząd 
francuski nie powinien wahać się, 
lecz wysłać także własne wojska 
do tych okolic. 

W Angorze wiadomość o wylą- 


łała wielkie zdziwienie. Przypusz- 


Marmara. 


Tracji sułtanowi. Francja chciąta- 
by również zmienić postanowienia 
marcowe na korzyść Turcji. 

Nie będzie to wszakże łatwe. 
Dopóki chodziło o tereny Azji 


- . > 3 Ni 1 
czają tam, że jest to zarządzenie | Mniejszej, na których aS ta Ra 
tymczasowe i że zostanie natych- | wojna, turcy miel? argument nade 
miast cofnięte po nadejściu wojsk | przekonywujący. Poprostu bili gre- 


kemalistycznych. 

Havas donosi z Tulonu, że dwa 
okręty wojenne „Metz“ i „Strass- 
burg“ otrzymały rozkaz zaopatrze- 
nia się w większą ilość środków 


ków i odbierali im sporne obsza- 
ry. Ale cóż znaczą ich oświad- 
czenia, iż mie zgadzają się na to, 
lub owo na brzegach europejskich: 


żywnościowych, potrzebną nadłuż-|Skoro grecy rezygnują z Azji 


szą podróż. Okręty te zostan 
prawdopodobnie wysłanenaWschód. 


PARYZ, 11 września (Pat), Hav. 


| Mniejszej i mają wycofać stamtąd 


swe wojska, nie potrzebują się już 
obawiać ofensywy tureckiej. Do- 


donosi z Angory, żę wiadomościo | między Europą a Azją Mniejszą 
wylądowaniu angorskich oddziałów |jest przestrzeń morska, wprawdzie 


wojskowych na 


wienie. 


Próby zawarcia rozejmu. 


LONDYN, 11 września (Pat) 
Jak donosi „Times“, w kołach 
miarodajnych słychać, że Mustafa- 
Kemal basza zaproponował, aby 
delegaci komisji międzysojiszni- 
czej w Konstantynopolu oraz na- 
czelny dowódca armji greckiej 
spotkali się z nim celem omówie- 
nia warunków rozejmu., Dowódca 
armji tuckiej, który wkroczył do 
Smyrny, złożył zapewnienie, że 
nie dojdzie tam do żadnej rzezi. 
Dzienniki donoszą dalej, że w an- 
gielskich kołach miarodajnych nie 
ukrywają, iż sytuacja na Wscho- 
dzie jest bardzo poważna. Panuje 
zdanie, że koniecznem jest, by 
sprzymierzeni stworzyli jednolity 
front w sprawach Wschodu. Rząd 
angielski obstaje przy utrzymaniu 
wolności cieśnin, 


PARYZ, 11 września (Pat) Hav. 
Włoski pełnomocnik złożył w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych 
notę swego rządu, która prosi o 
porozumienie się z rządem wło- 
skim w celu wysłania przedsta- 
wicieli do Wenecji i zaproszenia 
na tą konferencję przedstawicieli 
Grecji i Turcji. Zadaniem tej kon- 
ferencji miałoby być omówienie 
preliminarjów pokojowych. Podob- 
na nota będzie wysłana dziś jesz- 
cze do rządu greckiego. Dopiero 
po porozumieniu się sprzymie- 
rzeni będą mogli wyznaczyć ter- 
min konferencji. Podobny krok 
podejmą przedstawiciele sprzymie- 
rzonych u rządu angielskiego. 
Jeżeli Angora przedstawi warunki, 
możliwe do przyjęcia, konferęncja 
będzie mogła się odbyć w drugiej 
połowie września. 
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— Dziś wyjeżdża do Bukaresztu 
Naczelnik państwa. Powrót nastąpi 


wsżelkię o-ldnia 18 b. m. 


Naczelnik państwa udzielił egze-, 
quajttr panu Jorge Ibarra Garcia, kon-k 


sulowi generalnemu rupubliki argen- 
tyńskiej w wolnem mieście Gdańsku. 


— Przybyli do Warszawy z urlopu 
posel austriacki p. Post, delegat ligi 
narodów do spraw pasa neutralnegó 
polsko-litewskiego Haura i radca po 
selstwa polskiego w Rydze, p, Woj- 
ciech Baranowski, 


—— 


U 


wybrzeżu morza, 
dowaniu wojsk angielskich wywo- | Marmara, wywołały w Anglji zdzi-; 


dość wązka, w każdym razie PY: 
starczająca, aby nie przepuścić 
wojsk tureckich. Na morzu Grecja 
jest silniejsza od rządu angorskie- 
go, który nie posiada okrętów WO- 
jennych. Zresztą w tym razie 0- 
słoniłaby niezawodnie Grecję tlo- 
ta koalicyjna, ześrodkowana koło 
Konstantynopola i nie pozwoliłaby 
zastępom Kemala-baszy na wkro- 
czenie do Europy. x 
Jakkolwiek tedy turcy odniesli 
walne zwycięstwo i obalili projek- 
ty greckie co do Azji Mniejszej, 
nie mniej jednak w stosunki do 
półwyspy bałkańskiego są tak sa- 
mo bezsilni, jak byli przed ZWY- 
cięstwem. Tu mogą spekulować 
jedynie na niezgodę wśród mo” 
carstw koalicyjnych i na poparcie 
Francji. Co do Anglji, to ta, po- 
godziwszy się z musi Z klęska 
Greków w Azji, tembardziej będzie 
ich chciała poprzeć w Europie. 
Wojna już oczywiście skończo- 
na, W Azji Mniejszej już grecy 
walczyć nie mogą, a gdzieindziej 
nie potrzebują. Na scenę wkracza 
dyplomacja koalicyjna, która zadć: 
cyduje o granicach Grecji i los: 
Turcji europejskiej, o Konstanty- 


nopołu i cieśninach. 
Vigil- 


gdy P 
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arządu Związku 
miast. 


jMajoryzowanie lewicy w zarządzie. — Rada rektyfika- 


cyfna a miasta. — Walka z drożyzną. — Magistrat war-|1)" 


szawski za sowitą prowizję 


ułatwia wywóz świń zagra- 


nicę.— Obmyślenie środków zaradczych. 


W dniu 8 b. m. w Warszawie 
odbyły się posiedzenie zarządu 
związku miast, na którem obecni 
byli: z Łodzi prezydent Rżewski i 
iawnik dr. Kopciński. Na zebra- 
niu term dokonano wyboru preze- 
sh związku i 4:ch członków prezy- 
ńjum. Obecmy zarząd liczy 30 
cziouków, w tem 18 członków pra- 
vicy 12, — lewicy. Wobec tego, 
* Mm miejsce prezydenta m. Kra- 
wa wybrano na prezesa Związku 
liast prezydenta m. Warszawy — 
Nowodworskiego, lewica zarząda- 
ja Ych członków prezydjum (P.P, 
S., N. PLR. i przedstawiciele inte- 
lixencji radykalnej). 

Prawica, rozporządzając więk- 
szością głosów (18 do 12), oświad- 
czyłu, że daie jedno miejsce przed- 
siawicielowi lewicy. Wohec tego, 
po naradzie, prezydent Rżewski, w 
imieniu grup lewicowych, zakomu- 
nikował, że lewica udziału w pre- 
zydjnum nie bierze, ani kandydata 
mie wystawi, 

Następnie odczytano sprawoz- 
damie przedstawiciela związku miast 
byłego prezesa Zeleckiego z Pań- 
stwowej rady rektyfikacyjnej. Rada 
ma wykonać przepisy wykonawcze 
lo odnośnej ustawy sejmowej. 

Prezydent Rżewski w przemó- 
wiemiu swem podkreślił, że przed- 
stewiciele miast nie dopilnowali 
lej sprawy w sejmie, że ustawa 
zlekceważyła interesy miast fna 
korzyść prywatnych towarzystw ak- 
cyjnych, że wywłaśzczyła miasta z 
posiadanego majątku, tytułem u- 
mów koncesyjnych. obec po- 
wyższego prezydent zajął jaknaj- 


f 
n 
1} 
4, 


mawiano dalej sprawę wzmożone- 
go paskarstwa i szalejącej drożyz- 
ny w miastach. Dr. Zawadzki, re- 
prezentant koła narodowościowego 
w magistracie warszawskim, posta- 
wił wniosek, ażeby do czasu zniż- 
ki cen na produkty spożywcze za- 
broniono wywozić żywność z kra- 
ju i ażeby za podbijanie cen i za 
wywożenie artykułów spożywczych 
karano korfiskaią majątków, a do 
niepoprawnych stosowano nawet 
karę śmierci. - 

Prezydent Rżewski podkreślił, 
że przyczyną drożyzny jest zasada 
wolnego handlu, który przed ro- 
kiem został przeforsowasy przez 
prawicę na zjeździe związku miast, 
dzisiejsza drożyzna — to skutek 
tego systemi, 


Następnie podkreślił prezydent | zwołana celem zażegnania strejk 


Rżewski, że nie pomogą radykalne 
wnioski, skoro magistrat m. War- 
szawy bierze udział w tranzakcjach 
podrywających autorytet samorzą- 
du i umożliwiający różnym speku- 
lantom podbijanie cen. Niedawno 
magistrat Warszawy wyjednał kon- 
cesję dla handlarzy trzodą chlew- 
ną na wywóz do Czechosłowacji 
4600 świń, a wzamiań za io mijał 
otrzymać bezpłatnie dla dóbr miej- 
skich 240 krów i 8 buhai. Z jed- 
nej strony rząd zwołuje konieren- 
cję do walki z drożyzną mięsa, 
obmyśla środki, daje kredyty, a z 
drugiej strony — magistrat War- 
szawy ułatwia wywóz mięsa, a za: 
podarowane bydło przez spekulan- 
tów w Warszawie zapłaci drożyz- 
ną mięsa cala Polska. 

Wobec tego prezydent Rżzewski 


ostrzejsze stanowisko na radzie ij postawił wniosek,iż zarząd Związku 


aby do ustawy 


wniesiono odpo-, 


miast uznaje, że wyjednywanie 


Z sądu okręgowego. 


Aleksander Makowski miano- 
wany został podprokuratorem przy 
sądzie okręgowym.  Zastępcami 
prokuratora przy sądzie okręgo- 
mianowani zostali pp. Jan 
Skabiczewski i Stanisław Mandecki.| Zawody te wzbudziły nadzwy- 

Sędzia śledczy z Kalisza Sta-|czajne zainteresowanie wśród na- 
nisław Andrzej Zalcberg przenie-|szej publiczności, która zwartym 
siony został na takież stanowisko jitumem w rekordowej liczbie prze- 
do Łodzi. (bip) szło osiem tysięcy otoczyła wi- 

downię na boisku sportowem D. 

O umowę główną w przemyśle O. K. Zachowanie się tych mas 
włókienniczym. ZA hesiz badz = 

; ; awet najzawziętsi lokalni prze- 

W sprawie umowy głównej w ciwnicy Ł. K. S, wyrażali Er U- 
przemyśle włókienniczym, wszy- znanie dla pięknej i nadzwyczaj 
stkie punkty, prócz czterech, z0-| poprawnej gry naszego mistrza. 
stały omówione i przyjęte przez| Foul grała tylko „Warła”, posiada- 
obie strony. Pozostałe 4 punkty, |1402 pod Pee SC 3 
a głównie sprawa przyjmowania i mine. Je L y w naton, jaki 
wydalania robotników, oraz płac 


Ł. K. S. raz poraz pod jej bram- 
ką wytwarzał, grały więcej rękami, 

za postoje i t. p. zostały oddane 

pod arbitraż ministerstwa pracy, 


Rozgrywki 0 mistrzo 


niż nogami, trzymając i boksując 
naszych graczy podstępnie, czego 
nawet sędzia nie zauważył i tylko 
dwa takie wypadki odgwizdał, pod- 
czas, gdy było ich znacznie więcej. 

Drużyna Ł. K. S., mając w trzech 
czwartych całej gry decydującą 
przewagę, grała jednak bez towa- 


Strejk szewców trwa. 


(r) Wczoraj w lokalu inspek-| 
toratu pracy odbyła się konierencja, 


szewców, trwającego już od kilku 
tygodni. Na konferencję przybyli 
przedstawiciele cechu starszych 
zgromadzenia majstrów szewckich, 
stowarzyszenia kupców i przemy- 
słowców branży obuwianej i cechu 


majstrów żydowskich. Z ramienia dzi legał tem: obrońca 
robotników brali udział w konfe-, EED PA raa on 


i ppoż „Warty” wygarnąż piłkę ręką już 
rencji delegaci związków zawodo- |! M A CA I 


i riąz wi - 
wych. Na wstąpie sekretarz związku AR ARR 
klasowego p. Bielecki, oświadczył. 
że przy obecnych pertraktacjach 
jest rzeczą niemożliwą stosowanie (en jedyny błąd winić; stał on bo- 
procentowej podwyżki, a to wobec wiem podczas całych zawodów na 
zmian, jakie się wytworzyły w CZa- wysokości zadania i prowadził je 
sie od podpisania ostatniej umowy py zupełnemu zadowoleniu tak 
w maju r. b. | publiczności, jak i obu drużyn. 

W dalszym ciągu mówca wska-; „Warta“ przyjechała do Łodzi 
zywał, że pracodawcy sami jużiz nieuprawnionym do grania w jej 
znacznie podwyższyli robotnikom składzie. Przybyszem, którego spra- 
zarobki, lecz obecnie, gdyby przy-|wa przedstawia się następująco: 
jęto propozycję pracodawców pod- Przybysz grał w r.b. o mistrzostwo 
wyższenia płac o 40 proc. w sto- okręgowe w „Poznani”, do której 


tu. Powodem zniechęcenia był w 
6 min. pierwszej połowy niewy- 


| którego sędzia, wskutek przeocze- 
nia, podyktował. Przeoczenie sę- 


a nie powtórne strzelanie do niej. 


Jednakże sędziego nie można za! 


| 
| 
| 


rzyszącego jej zwykle temperamen- l 


|zyskany przez Langego rzut karny, mi 


| 


wiednią nowelę, różnych koncesji wywozowych przez 

Przyjęto wniosek, ażeby upo- samorządy jest niewłaściwe, gdyż 
waźnić prezydentów: Łodzi i War umożliwia różnym spekulantom a- 
sżawv do opracowania odpowied- fery pod płaszczykiem samorządu. 
niego projektu w tej sprawie. Q-,Wniosek został przyjęty. 


starców i paralit. żyd. tow. dobro- 
czynności. g) Przylwłkowi ewangel. 
idjotów i epileptyków. h) Przy- 
tułkowi starców i kalek (Bapt.). 
il Łódzkiemu żydowskiemu do- 
zyk: mowi. starców im. Konstadt. 
owce f i) Zarządowi koła bałuckiego polsk. 
_30 (IV sesji) posiedzenie rady i macierzý szkolnej, k) Internatowi 
miejskiej odbędzie się we wtorek, | m. B. Borochowa. 1) Towarzystwu 
dnia 12 b. m. o godz. 6 wieczo- | „Kropla Mieka“. b) Radn. Rapal- 
rem punktualnie w sali posiedzeń | skiego 1 tow. w sprawie naprawy 
rady miejskiej z następującym po-|; ochrony bruków i chodników. 
rządkiem dziennym : IV. Odpowiedź magistratu na | 


Wiadomości bieżące. 


Najbliższe posiedzenie rady 


Część l. interpelację rad. Rapalskiego 4 
t Komunikaty. sprawie zakupu kamienia polnego. 
il. Wybory: a) członkówļ. V- Referat komisji skarbowej 


rady miejskiej (w równej ilości zł! do „Spraw ogólnych w sprawie 
pośród robotników, urzędników i złożenia na plenum rady miejskiej 
wolnych zawodów) do komisji|Sprawozdania magistratu z tym- 
kontroli działalności wydziału han-|czasowych pertraktacji w przed- 
dlowego magistratu; b) 3 człon-| oce utworzenia nowego kon- 
ków do miejskiej komisji szactn- |Sorcjum dla eksploatacji tramwajów 


kowej dla wymiaru państwowego [miejskich (w żwiązku z właśc, 
podatku od dochodu na miejsce |Postan, R. M. z dnia 4 kwietnia 
iniejsce obywateli Gincberga E., | 1922 r). 


Kalmanowicza S. i Perlsteina P. 


II. Wnioski: a) magistratu w 
sprawie: 1) podwyższenia pobo- 
rów pracowników miejskich wzgl. 
mnożnika za m. lipiec i sierpień 
1922 roku; 2) podwyższenia taryfy 
za przejazd tramwajami miejskimi; 
3) wyasygnowania: a) Romanowi 
Pasiewiczuwi, b) Bolesławowi Si- 
imofowiczowi i c) Emilowi i Do 
rocie małż. Wilhelm, odszkodowa- 
mia za grunty zajęte przez magi- 
strat ma mocy dekretów wywłasz- 
czeniowych z dnia 19 lipca i 1 
sierpnia 1921 r; 4) przystąpienia 
do przebudowy mostu przez rzekę|tor okręgu dr. Jarosz i przedsta- 
Łódke na szosie brzezińskiej; 5)|wił ogólny pogląd na rozwój szkol- 
przeniesienia w stan spoczynku |nictwa w okręgu łódzkim. Następ- 
Bolesława  Hodrycha, urzędnika | nie naczełnicy wydziałów i refe- 
miastowego biura ksiąg stałej lu-|renci wygłosili sprawozdania ze 
drości; 6) wydzierżawienia przed-|stanu szkół powszechnych, semi- 
siębiorcy Becherowi gruntu miej-|narjów, preparand, szkół średnich, 
skiego na urządzenie  pasiarnij oświaty pozaszkolnej i spraw o- 
gęsi; 7) udzielenia subeydjnin : gólnych. 

a) Towarzystwu „Lokator“, W dalszym ciągi wybrano Sze- 
b) Szkole morskiej w Tczewie.'reg komisji, które po południn 
c) Kotu przyjaciół związku harcer- | rozpoczęły obrady w celu opraco- 
stwa polskiego przy XV drużynicjwania regulaminu i dezyderatów 
w Łodzi. dý Tow. opieki nad|pracy oświatowej, 
pciemniałymi w państwie polskiem. | Zjazd będzie obradował w dal- 
e) Domowi starców i kalek chrześc.lszym ciągu przez cały dzień dzi- 
tow. dobroczynnośu, 1) Przytułk, | siejszy. 


Część Il-ga, 
Przystąpiono do obrad nad za- 
jmierzeniami skarbowemi zarządu 
„m. Łodzi na rok administracyjny 
1922. 


Zjazd okręgowej rady szkolnej. 

W dnin wczorajszym rozpoczę- 
ły się w Łodzi obrady zjazdu o- 
kręgowej rady szkolnej, Jest to 
pierwszy podobny zjazd w naszym 
kraju. Zjazd potrwa dwa dni i o- 
pracuje regulamin pracy i dezyde- 
raty oświatowe. 

Wczorajsze obrady zagaił kura- 


sunku do cennika z maja, musia- 
noby zniżyć dotychczasowe płace 
robotnicze. Wobec powyższego sta- 
nu rzeczy, robotnicy od swych żą- 
dań odstąpić nie mogą. 

Ponieważ przedstawiciele praco- 
dawców oświadczyli, że nie mają 
pełnomocnictwa do udzielenia pod: 


był podobno nieformalnie zgło- 
szony, z czego skorzystała „4 ar- 
ta” i skaptowała go, jak i wielu 
innych, dla siebie. Obecnie za- 
chodzi następująca kwestja: Jeżeli 
poznański Z.0.P,N. zawody klasy 
B, do której „Poznania“ należy, 
„zweryfikuje, na co winien wpłynąć 


wyżki wyższej, niż 40 proc., kon-;P.Z.P.N,, to Przybysz wraz z„War- 


ierencję odroczono. (bip) 


Zwyrodnienie. 


Mieszkaniec Zgierza, 
Piotr Wątroba, z zawodu telegra- 
fista, znalazł się ma ławie oskarżo- 
nych za dokonanie czynu lubież- 
nego z 8 letnią Anną K. Po roz-; 
ważeniu sprawy przy drzwiach; 
zamkniętych, sędzia skazał Wątrobę | 
na 8 miesiące więzienia, zawiesza- | 
jąc wykonanie kary na 2 lata. (bip) , 


32-letni ; 


Kryminalistyka. 


Spirytus pod suknią. Przy ul, Zgier- 
skjej została zatrzymana Fajda, Kotko- < 
wicz, mieszkanka Piotrkowa, która prze- ; 
mycala osiem butelek spirytusu. Butel- 
ki te były ukryte pod suknia. (bip). 


Napad. Na przechodzącego ulica 
Rzgowska, Władysława Opalę, napadli 
nieznani sprawcy, którzy nożem zadali 
mu iż w okolicę oka. Rannego opa- 
trzy! lekarz pogotowia. (bip). 


Podejrzana choroba. Przy zbiegu 
ulic Pańskiej i Milsza, niejaki Stefan 
Winiarski (Krucza 14) dostał nagle za- 
wrotu dłowy, poczem stracił przyłom- 
ność. Gdy po niejakim czasie przyszedł 
do siebie, zauważył brak portfelu 
z 65,000 mk. i srebrnego zegarka, — 
O powyższym poszkodowany zawiado- 
mił policję. (bip). 


Złodziej-akrobata. Da wagonu, w 
którym znajdowała sie Łucja Remi- 
szewska, nauczycielka szkoly powszech- 
nej w Łodzi, w drodze z Krakówa, 
wskoczył jakiś opryszek, który schwy- 
cit walizkę, należąca do R, i w biegu 
wyskoczył z pociągu. (bip). 


Po weselu. Zamieszkały przy ul. 


i 


Wileńskiej 14, Edmund Zommer, zawia- | 
domil policję, że podczas pobytu jego | 
na weselu w mieszkaniu przy tejże; 


ulicy nr. 8, jeden z gosci zadał mu 
kilka ren nożem w głowę, zaś Roman 
Banach i Franciszek Wilanowski pobili 
go dotkliwie. Sprawę skierowano da 
sądu pokoju VI okregu. (bip). 


Miypaziki. 


Pożar. Onegdaj wybuchł požar w 
stolarni i fabryce mebli w domu Born- 
sztajna pod nr. 5 przy Starym Rynku. 
Cześć dachu, oraz meble Spalilv się, 
Akcję ratunkowa prowadziły I Il i VI 
oddziały straży ogniowej, które o púl- 
toragedzinnej pracy ogień umiejscowiły, 


| 


1 giewniekich, 


tą" poniosą przewidzianą statutami 
karę, jeżeli zaś hegemonja i spo- 
sób zdobywania graczy przez „War- 
te“ weźmie górę, wtedy „Warta“ 
zdobędzie mistrzostwo Polski pół- 
nocnej, a handel graczami będzie 


wijać. 3 
Przechodząc z kolei do gry Sa- 
mej, odrazu na wstępie zaznacza- 


my, że drużyna Ł, K. S. jest prze- 


się mógł dalej swobodnie roz- 


É 


stwo Polski północnej, 


„Warta* — L. K. S. 1:0 (1:0) 
Szczegóły niedzielnego meczu. 


męczona; nie miała ona bowiem 
od marca aż do obecnej chwili ar 
ni jednej niedzieli lub święta wol- 
nego. Zarząd klubu robi kasę, bo 
potrzebuje pieniędzy na budowę 
własnego boiska, lecz gracze nie 
są maszyną, którą można bez 
przerwy w ruchu utrzymywać; gra- 
cze potrzebują zasłużonego wypo- 
czynku, a następnie trenera, któ- 
ryby ten Świetny materjał przesor- 
tował, zasad gry nauczył i posta- 
wił drużynę na takim poziomie, 
ua jaki zasługuje. 

Niedzielne zawody udowodniły, 
że „Warta“ technicznie i taktycznie 
stałą znacznie wyżej od swego 
przeciwnika, a jednak Ł. A 
miał szaloną przewagę, przepusz- 
czając „Wartę“ tylko bardzo rzadko 
n5d swą bramkę; lecz każdy jej 
taki przebój, dzięki błyskawicz- 
nemu „ciągowi, na bramkę był 
bardzo niebezpiecznym. Natomiast 
Ł. K. 8. całymi kwadransami bez- 
skutecznie bombardował bramkę 
gości, a dzięki masywnemu parciu 
i wytwarzaniu pod nią natłoku, 


wet honorowej bramki, nie 
mówiąc już o zwycięstwie, które 
mu się słusznie należało, nie 
zyskał. 


W drugiej połowie gry, od 


|dziego było odgwizdanie bramki |rozpoczęcia aż do 25 minuty, piłka 
5 , | 


121 gracy przebywali bez przerwy 
na polu „Warty“, która się broniła 
wprost heroicznie i bardzo umie- 
jętnie; to też dziesiątki oddanych 
na jej bramkę strzałów, albo odbi- 
jały się od zgromadzonych pod 


(nią graczy, poprzeczki i słupków 


bramki, albo też wyłapywał je 
szczęśliwie ' grający bramkarz 
„Warty“. Jeszcze w ostatniej mi- 
nucie zdawało się, że wspaniały 


| strzał Cylla znajdzie się wreszci8 


rzasłoniętego zupełnie bramkarza 


w siatce; został on jednakże przez 


wprost brawurowo obroniony, po- 
czem wszelka nadzieja na wy» 
równanie punktów znikła. Wynik 
zawodów jest jedną z wielu w 
piłce nożnej na porządku dzien: 
nym powtarzających się niespo* 
dzianek — lepsza drużyna prze” 
grała. 

Jeszcze jedna uwaga pod adre- 
sem naszej publiczności, która na 
tych zawodach wykazała nadzwy- 
czajny spokój i bezstronność, 
Sędzia p. Seidner z Krakowa był 
tym faktem, oraz wzorową organi- 
zacją wprost zachwycony 1 prosi 
usilnie o wyrażenie w jego imie- 
| niu pod adresem naszej publicz- 
tości uznania. 


l F. Romanek. 


Schwytanie boniytów. 


Już od miesiąca lasy lagiewnickie 
w powiecie łódzkim staty sie schtoni- 
skiem śmiałych bandytów, którzy napa- 
wali strachem okolicznych mieszkań- 


ców, zabierając im podczas napadów i 


pieniądze i kosztowności. 

Celem zlikwidowania  bandyckiej 
działalności opryszków, komendant po- 
licji powiatowej p. Ryszkowski zarzą- 
dził ścisłą i stałą: obserwację lasów ta- 
l oto dnia 7 b. m. patto) 
policyjny w Łagiewnikach schwytał nie- 
bezpiecznego uzbrojonego  bandytę, 
Litdwika Florczaka. Zaprowadzony do 
komisarjatu policji w Zgierzu, przyznal 
się Florczak do catego szeregu napa- 
dów dokonanych w lasach łagiewnie- 
kich, W związku z powyższym areszta- 
wano dwuch nader niebezpiecznych zło: 
czyńców, którzy od roku już byli po- 
szukiwani za dokónanie miljonówych 
kradzieży. Są to: Maksymiljan Jeskie 
i Władyslaw Głuszyński. Ludwik Flor- 
cząk za dokonywanie w ostatnich cza- 
sach napadów z bronią w ręku w chęci 
zysku będzie sądzony w trybie postę- 
powania doraźnego, (bip). 


2 sądów. 


Za uszlachetnienie nazwiska. 


Stanisław Pięta. lat 18 zasiadł! 
na ławie oskarżonych sądu okrę- 
gowego za to, iż w sierpniu r. nb., 
chcąc uszlachetnić swe nazwisko, 
dopisał w metryce swojej w końcu 
nazwiska „sz”. Sprawa się jędnak 


(wydała i p. „Piętasz* został ska- 
"zany przez sędziego Cynarskiego 


na miesiąc więzienia, pomimo to, 
iż, jak twierdził, nazwisko „przero- 
bił dlatego, że wstydził się go W 
fabryce wobec kolegów. (bip). 


Metz szachowy Łódć— Warszawa. 


W dniu 9'i 10 b. m. odbył się 
w łódzkiem Tow. gry szachowej 
mecz między Warszawą 1 Łodzią, 
Rezultat wypadł dla Łodzi niepo- 
myślnie: Warszawa zdobyła 11i pół 
punktów, Łódź tylko 6 i pół. 

Przyczyną porażki Łodzi jest 
przedewszystkiem to, że dwaj naj- 
lepsi gracze: pp. Rogoziński i Got- 
tesdiener nie mogli wziąść w grze 
udziału. Tymczasem Warszawa 
przysłała swe najlepsze Siły. Pa- 
nowie Flamberg, Łowicki i Prze- 
piórka są laureatami międzynaro- 
dowych turniejów szachowych, p. 
Szwareman otrzymał w 1919 roku 
nagrodę Naczelnika państwa za naj- 
piękniejszą partję, p. „Kon 
mistrzem koła akademickiego, a 
pp. Piltz i Makarczyk z tegoż koła 
zdobyli w ostatnim turnieju drugą 
i trzecią nagrodę. 

Wobec takiego składu reprezen= 
tacji Warszawy porażka Łodzi była 
do przewidzenia, W listopadzie 
odbędzie się w Warszawie turn 
rewatiżowy. 


A W NE W ARE 


-== 


Z muzyki. 


Wystęny 
Nadłeżdy Płewickiej. 


Produkcje pani Plewickiej na: 
zwałbym raczej recytacją pieśni 
ludowej, niż śpiewem, bo jakkol- 
wiek niema melodji śpiewu, stoso- 
wanej w ścisłem tego słowa zna- 
czeniu, to są pewne prawidła, sta- 
nowiące podstawę śpiewu i stoso- 
wać się do nich musi każdy, bez 
wzgledu na to, czy pragnie śpie- 
wać na scenie, na estradzie, lub w 
salonie. Pani Plewicka daleką jest 
i od tego, a słuchając jej, nie my- 
Śli się ani o głosie, ani o śpiewie. 
Jest ło „genre* specjalny p. Ple- 
wickiej, która w odtwarzaniu cha- 
rakterystycznych elementów indo- 
wej pieśni rosyjskiej jest prawdzi- 
wą mistrzynią. Rozpotządzając gło- 
sem kontraltowym o matowej bar- 
Ilwie, o woluminie zaledwie jedno- 
aktowym, artystka siłą świetnej 
mimiki, dykcji i specjalnego daru 
odzwierciadlania duszy rosyjskiego 
chłopa sprawia, że słuchacz chęt- 
nie poddaje się żywiołowości wy- 
konania. Mimo, że pieśń p. Ple- 
wickiej pochodzi z obcych nam 
niw, przeważnie z Kurskiej guber- 
nji i ma dla nas jedynie etnogra- 
ficzne znaczenie, to jednak talent 
jej zdziałał, że odtwarzane pio- 
senki tchneły tą żywiczną mocą, 
która udziela się najbardziej opor- 
nym słuchaczom. Najwięcej okla- 
skiwane były piosenki ze skarbni- 
cy ludowej, owiane beztroskim hu- 
morem rosyjskiego ludu t. zw. 


„Szutocznyja”, zajmujące swem pró- , 


stactwem 1 Szczerem niemowlę- 
ctwem poezji. Gorzej stosunkowo 
wychodziły pieśni smętne, wyma- 
gające subtelniejszej modulacji gło- 
sowej. Spiewaczce towarzyszył na 
fortepianie p. Matusis, umiejętnie 
poddając się fantazji solistki. 


F. Hal. 


Z dziedziny hygieny 
dziecięcej. 
Niedostateczny wypoczynek. 

Wiadomo, iż organizm dziecka wy- 
maya dla wypoczynku dużej ilości snu. 
Wiadomo także, że skracanie wy- 


poczyku i snu odbija się szkodliwie na 
zdrowiu i rozwoju dziecka. Pomimo to 


Ale i w mieście, gdzie ludność do- 
syč późno wstaje, dzieci nie wysypiają 
się. Niedostateczny zaś sen jest jedną 
z najgłówniejszych przyczyn tak po- 
wszechnej obecnle nerwowości dzieci 
i młodzieży szkolnej. 

Brak snu jest zupełnie w tym sa- 
mym stopniu szkodliwy i dla dorosłych. 

Ci, którzy trenują sie, by wystar- 
czyć sześcioma godzinami sni, nie zda- 
ją sobie sprawy, że podobny wysiłek 
organizmu mści się prędzej lub później. 

Artyści wskazują zwykle na Balzaca, 
który sypiał tylko 4 godziny I był jed- 
nym z najpracowitszych ludzi swej 
epoki. Ale przedewszystkiem, nie każdy 
posiada żelazny organizm Balzaca, po* 
zatem i Balzac wcześnie umarł, co przy 
jego żelaznem zdrowiu było conajmniej 
dziwne. Paryski uczony Malcolm Gross 
przedstawił w tych dniach akademii 
rezultaty swych studjów w tej dziedzinie. 


Widz! on w niedostateczny wypo- 
czynku dzieci niebezpieczeństwo social- 
ne; brak snu i wynikające z tego zmę- 
czenie źle wpływa na rozwój dziecka. 
Wiekszość dzieci jest w szkole senna 
j nieuważna I nie wynosi dostatecznej 
korzyści z wykładów. 

Do lat sześciu dziecko powinno 
sypiać conajmniej 14 godzin, do lat pięt- 
nastu 11, a do lat dziewiętnastu 9 godz. 
Ale praktyka uczy, że używanie Snu 
w tych granicach jest rzadkością, 


Wtorek 12 września 1922 r. 


55000 
59029 
62127 
69982 
76681 
80623 
87678 
90138 
94356 
96806 


55405 
59170 
62604 
71999 
76771 
81758 
87892 
90272 
94427 
98378 


53969 54503 
57001 58534 
59477 60375 
65359 67481 
73293 74561 
{78532 79776 
182776 82832 
"8423 89369 
92232 92753 92802 
194834 95529 95887 
08821 98869 23659. 


54629 
58790 
61516 
69360 
75588 
79957 
86477 
89715 


Sptnacja w honda i przemyśle, 


Już od tygodnia panuje w 
handlu kompletny zastój. Stagnacja 
rozpoczęła się z chwilą poprawie- 
nia się waluty polskiej, jak to 
zwykle w takich chwilach bywa. 
Po upływie pierwszych trzech dni 
więksi fabrykanci, jak  Szajbler, 
Grohman i inni, zniżyli ceny to- 
warów w hurcie o 15 proc. Kupcy 
miejscowi wstrzymują się jednak 
od wszelkich zakupów, licząc na 
dalszy spadek walut zagranicz- 
nych, a tem samem na obniżenie 
się cen manufaktury. Co do eks- 
portu, to takowy zmniejszył się do 
minimum, a nieliczni kupcy, którzy 
iw ubiegłym tygodniu przybyli do 
(Łodzi, wyjechali, nie dokonawsz 


7 
Nowoczesna szkoła nie przeciąża, żądnych tranzakcji. Co do sprze- 


dzieci pracą—0 tem nie może obecnie 


daży detalicznej, to widocznej 


juž być mowy; jeżeli dzieci nie mogą zniżki cen towarów jeszcze niema, 
się skupić i wytężyć uwagi i pamięci, |ecz daje się już zauważyć pewna 
to winą jest tu tylko zmęczenie i brak tendencja zniżkowa, spowodowana 


sni. Mózg i nerwy zmęczonego dziec- 
ka przeciwstawiają stę z całą energją 
jakiejkolwiek umysłowej pracy. 

Po dłuższej dyskusji akademja pa- 
ryska przyznała referentowi słuszność 
i zgodziła się na wszystkie jego żądania. 


Ele. 


<= 


l 


Loterija. 


Tabela wygranych. 
Plata klasa. — Czwarty dzień. 

Mk. 2,000,000 nr. 36120. 

Mk. 500,000 — nr. 5342 32737. 


Mk. 300,000—nr. 98067. 
Mk. 40,000—nr. 64060. 


Mk. 25,000—n-ry 23777 38822 
62878 67867 72454 87457 88608. 
Mk. 15,000 — n-ry: 1427 14266 


15734 20545 24680 24738 32693 


każdy lekarz czy pedagog wie z do-| 41490 44793 47768 48245 48393 
świadczenia, że większość dzieci i mło- 72593 82089. 


dzieży szkolnej przybywa rano do szkól 
w niewypoczętym stanie. 


młodzieży szkolnej nie może wykazać 
dostatecznej uwagi i skupienia podczas 
rannych lekcji, gdyż jest zmęczona 
i senna, 

Gdy w szwedzkiej szkole ludowej 
naliczycieł zwrócił się do dzieci i za- 
proponował: „Które z was czuje się 
zmęczorneni, może się położyć na ławce 
szkolnej i odpocząć” 


1 
f 


ogólną stagnacją i chronicznym 
wprost brakiem gotówki. Również 
w inych branżach towary staniały 
o 10—20 proc. 

W przemyśle w związku z po- 
wyższym sytuacja jest dość nie- 
wyraźna. Cały szereg fabryk wy- 
mówił robotnikom pracę na dwa 
tygodnie, zamierzając następnie 
ograniczyć ilość dni roboczych w 
tygodniu. Kilka fabryk uczyniło 
to już obecnie,  Pozaiem kon- 
junkiura jest bardzo zła, do czego 
przyczyniają się również zbliżające 
się święta żydowskie. (bip) 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 


Wybitnie zniżkowa tendencja dla 
walut cechowała wczorajsze zebranie 
giełdowe. Marka niemiecka spadła na 


Mk. 10,000 — n-ry: 2795 3897 |5,60, dolar na 6300, funt na 30500, frank 


| 5305 6219 8964 12544 12616 12678 na 550. Szwajcarja 1520; tylko korona 
« Czynione w wielu krajach doświad- | 13602 14721 16484 19250 19440] czeska utrzymała się na 220, za koro- 
czenia wykazały, iż więcej, niż 75 proc. 29964 82878 36052 39527 39556 | ny austrjackie płacono 10. 


42226 42787 48742 
51034 57222 
61171 61414 
63762 71947 
83945 84718 


99749 99977. 
Mk. 8,000 — n-ry: 1852 


45987 47276 


90128 91411 98634 


58181 60834 60994 
61623 61638 62778 
72240 72268 81584 


W zakresie papierów procento- 
wych tendencja bez zmiany. Miljonów- 
ka około 1590. 

Obligacje Starachowickie 101.50. 

Akcje w niejednolitem usposobie- 


niu, mocniej węglowe, cukrowniane, 


1484 Starachowickie, Ostrowieckie i Mo- 
1611 1648 5369 6064 6199 7194 drzejowskie, 


— to po upływie 7399 7458 8096 8394 8487 9256 Przemysł drzewny, Borkowski, Jabl- 


słabiej Rudzki, Lilpop, 


Czeki I wpłaty. 


Beldja 505, 
Berlin 4.30—4,40. 
Gdańsk 4.60—4.52, 
Londyn 51000. 
Nowy Jork 6825. 
Drobne dolary 6825—6785, 
Paryż 540 
Prada 225. 
; Szwajcaria 1300. 
Wiedeń 10.25 


Listy zastawne, 


Miljonówka 1575— 1580. 

4 ji pół proc, listy zast. zlemsk. za 
100 rubli 222—218, 

4 i pół nroc, listy zast. złemsk. za 
100 marek 51.25—52 


6 procen. obl, m. Warszawy 235 


Akcje. 


Bank Mandl. w Warsz. 5875 
Bank Kred,Wersz. 3050 — 3725 


Bank g ziem, pól, 1400 
Bank Rap. łódz 


-= 


, 1500 
Bank Zachodni 5525. 
Lilpop 5500. 

Wegiel 15900. 

Rudzki 5650. 

Owkier 83500. 

Drzewo 1600. 
Modrzejewski 8500. 
Ostrowiec 12000. 
Starachowice 8700. 
Zyrardów 122500 
Borkowski 18693 
Bracia labłkowsc+ 2775, 
Polska nte 1375, 
Zegluga 1075, 


1 czarnej gietdy watstewskiei. 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie nie- 
urzedowej notowania były następujące: 


Dolary 6950, 

Mk. niem. 4.90, 
Franki franc. 540. 
Funty . , 

Ruble złote 320.000. 
Ruble srebrne 2200. 
Bilon 900. 


Cama siela w łodzi. 


W dniu wczorajszym na nleurzędo- 
wej gieldzie w m. Łodzi notowano w 
dalszym ciagu tendencje zniżkowe przy 
stabych obrotach. 

Kursy kształtowały się następująco: 


F 

Franki fr. 535 . 
Franki belg. 500—498. 
Franki szwajc. 1280. 
Marki 4.90—5 02. 

Kor. austr. 0.14. 

Kor. czesk. 240—225, 
Liry 200. 

Leje 50. 

Miljonówka 1650—1530. 
Wiedeń czeki 0.10,50—0.10. 
Berlin czeki 4.70—4.38. 


Gielda wstępna w Gdańska. 


GDANSK, 11 września. 

Marka polska 20 i pół — 21. 

Przekazy na Warszawę 20 i jedna 
czwarta. i 

Dolary 1510—1520. 

Funty szterl. 6800—7000. 

Tendencja mocniejsza. 


Dziennikarze jugosłowiańscy 
w Krakowie . 
KRAKOW, 11 września (Pat). 
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lono założyć w Krakowie Towarz. 
polsko-jugosłowiańskie. Po obie- 
dzie, wydanym przez prezydjum 
syndykatu dziennikarzy krakow- 
skich, dziennikarze jugosłowiańscy 
zwiedzili kopiec Kościuszki. Wie- 
czorem odbyło się pożegnalne 
przyjęcie, poczem wycieczka od- 
jedzie do Łodzi, gdzie zapozna się 
z przemysłem włókienniczym, a na- 
stępnie mda się do Warszawy i 
Poznania. 


Ofiary 
złożone w ádministr. „Głosu 
Polskiego”. 

——- 

Na głodne dzieci w Rosji. 

148. Zebrane na przedstawieniu 
amatorskiem w Zdrowia mk. 5500. 


149, Leszczyński, Cweidenberżan- 
ka, Rozenbinmówna mk, 2100. 


Na dom starców, Pomorska 54. 
150. Bezimiennie mk. 2000. 


Na przytułek dla głuchoniemych. 
151. Bezimiennie mk. 400 niem. 


Na dom słerot przy ul. Pomorskiej. 
151. Bezimiennie mk. 5000. 


Na inwalidów wojennych. 


152. Sz. Landau mk, 1000. 

155. B. Zajączkowska mk. 5000, 
155. Kin mk. 1551 fen, 50. 

157, J. Jenez mk. 2000. 


Dla dzieci ochrony im. Herców. 


160. Zebrane przez dzieci na fet 
nisku w Marysinie mk. 900, 


Na biednych. 
154, Bezimiennie mk. 1000. 


Na pomnik Ponłatowskiego w Warszawie 
156. Pietrzak mk. 200. 


„CORS6' 


f Zielona 2. 
Serja I Serja 


Szczyt techniki kinematograficznej ! 


Wielki ameryk. film w 6 serjach 
pod tytułem: 


GZŁUWIEA 
BEZ TRWÓGI 


Dramat w 6 aktach. W roli główn 

ELMO LINCOLN z udziałem małpy 

szympansa, Joe Martin, która wy- 
kazuje nadzwyczajne zdolności. 


MEEWGTZOWSZO BEI 
Czas odnowić 
prenumeratę. 


kilku minut 90 proc, dzieci smacznie!9663 10201 10491 10781 11101 kowscy, Nafta i Żegluga. Bawiący w Krakowie dziennikarze 
spało, - h Ją | 12367 12956 18470 13472 14344 Obroty dewizami, zwłaszcza mar- | jugosłowiańscy złożyli w niedzielę 

Fakie objawy daja się częściej za- | 14875 15489 18582 20859 23995 |kami niemieckimi ożywione, akcjami | wieniec na pomniku Mickiewicza. | CEMENT 
obserwować; specjalnie niedostateczny 28898 30047 31123 81645 31888 | skromne. W imienin dziennikarzy jugosło- „ZP 
jest wypoczynek wiejskich dzieci. Bu- 32800 32899 34692 34907 35565 dotówż wiańskich przemówił redaktor Sta- Czy tajcie 
dzi je otoczenie, które ze świtem udaje 36087 36212 36778 37932 38456 Pat nistaw Krakov, składając hołd gen- 
się do swych zajęć, i oczywiście w| 38914 39670 39736 40701 40838] Dolary Stan. Zjedn. 6850 — 6875 |juszowi polskiemu, którego czci 8 z u 
Szkole Są one senne i niechętne do|42005 42455 46809 47229 47940| Fono 20400 wraz z Polską wszystek naród sło- Kurjer Wieczorny 
wszelkiego wysilku umysłowego. 148570 49337 52122 52618 52674 Marki niem. 4.80. wiański. Podczas przyjęcia uchwa- | 33 
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Biuro Techniczno = Handiowe , 


„ENERGJA 


Sp. z „ogr. odp. 


WZWE O” 


Robocizna 


INS 


Dziś premiera! 


znacznie drożeje radzimy więc 
nie zwlekać z zakupem jesien- 


Pr” í oe nej garderoby i towarów, przez Warszawa, Leszno 13, tel. 64-51, 240-07. 
dogodne dyspozycje firmy A Pe z : BE 
00 eo Szmechel i Rozner, Filje: Lódź, Dzielna 44, tel. 14-33. 
Łódź, Piotrkowska 100 i 160 s  Wilno—Mostowa 27. 
EAT WERE PNY sim WANE EW L I SCIRE TÓW Fija jest, w stanie sprsoduwas Jeneralne przedstawicielstwo na Polskę i Litwę Tow. Akc. Austry- 


rocenach nader umiarkowanych 


14 


jacko-Amerykańskich Fabryk Wyrobów Gumowych i azbestowych 


„SEMPERIT 


oraz Jeneralne przedstawicielstwo motorów Diesl'a Akcyjne 
Tow. Budowy Maszyn i Wagonów w Gratzu. 


Posiada stale na składzie : - 


Ożręcze masywne do samochodów 
ciężarowych, wszelkich wymiarów, 
7521—8 


Męskie jesionki, garnitury, 
spodnie. Damskie suknie, 
palta, spódniczki. Nieprze- 
maka!lne palta dam. i mes- 
kie. Jedw. tryk. i eleg. wel- 
| niane suknie. 153 —3 


p 


oraz artykuły techniczne gnmowe, azbestowe 1 kauczukowe, 


N 250 


Tętno chwili. 


Pouczałąca lekcia. 

Trzydniowy strejk pocztowców, 
zlikwidowany w sobotę, daje wiele 
do myślenia, 

Jak wiadomo, strejk ten brały 
w obronę otgany obozu reakcyj- 
nego. Endecja wszelkich odcieni, 
miotając gromy oburzenia na gabi- 
net prof. Nowaka, nie szczędziła 
strejkującym urzędnikom słów za- 
chęty i poparcia w tej tak ostro 
przez nich postawionej walce z 


rządem. 

Nie naszą jest rzeczą czynienie 
"jakichkolwiek krytycznych uwag 
pod adresem głodującego stanu 
urzędniczego. Na łamach naszego 
pisma tyle razy, przy każdej okazji 
występowaliśmy z naglącemi woła- 
niami o poprawę doli pracowni- 
ków państwowych, że nikt wątpić 
me może o naszych istotnych w 
tym zakresie intencjach, 

Wszelako, niczyjej ujść nie mo- 
że uwagi, że strejk pocztowców 
popierały ostatnio te sfery polity- 
cznie, które w ciągu ubiegłych lat 
trzech czyniły i w sejmie, i w rzą- 
dzie, 1 w prasie wszystko, aby 
urzędnika państwowego, jako pra- 
cownika umysłowego, w powadze 
zawodu jego obniżyć, w uposaże- 
niu materjalnem zdegradować, w 
poczuciu godności własnej — zabić. 

Ci sami ludzie pchnęli pocztow- 
ców do strejku, którzy uprzednio 
ustawodawstwem i prawodawstwem 
swojem skazali ich na głód, -na 
nędzę, na poniewierkę, na brak 
mieszkań, na brak środków do za- 
spokojenia  najelementarniejszych 
potrzeb kultursinych. 

Endecja w sejmie jedno miała 
tylko lekarstwo do zaaplikowania 
na bóle i troski urzędnika: karę 
śmietci za przewinienia służbowe! 

Gdy więc w ostatnim tygodniu 
obóz endecki wskazał pocztowcom 
bezrobocie, jako jedyną drogę ra- 
tunku z niedoli materjalnej, to nie 
było to wskazanie rzeczywistej 


Wtorek 12 września 1922 t 


Kronika przedwyborcza. 


Zmiany w kalendarzu wyborczym | gentnych, zarząd główny tow, nau- 


Ostatnio w kalendarzu wybor- 
czym zaszły następujące zmiany: 
Ostatni dzień wyłożenia spisu wy- 
borców do przeglądu, oraz zgła- 
szanie państwowych list kandyda- 
tów z dnia 28 b. m. przeniesiono 
na dzień 26 b. m. 

Ostateczny termin wnoszenia 
reklamacji do obwodowej komisji 
wyborczej przeciwko pominięciu 
w spisie, oraz w sprawie innych 
poprawek upływa w dniu 29 b. m. 
zamiast w dniu 30 b. m. Złożenie 
przez kandydatów list państwowych 
oświadczenia o zgodzie na ubiega- 
nie się o mandat, ma się odbyć 
4go, % nie 6-go października. — 
ı Zgłaszanie okręgowych list kandy- 
datów przeniesiono z 8 na 6 pa- 
ździernika. 

Pełnomocnicy okręgowej listy 
kandydatów składają na ręce prze- 
'wodniczącego okręgowej komisji 
wyborczej oświadczenie o przyłą- 
czenie listy okręgowej do listy 
państwowej zamiast 16 paździer- 
nika — w dniu 14 tegoż miesiąca. 

Ostatni dzień powtórnego wyłoże- 
nia spisu wyborców upływa 27-go 
października. 

Dnia 23 października przewod- 
niczący key sei, komisji wybor- 
czej wykłada ustalony ostatecznie 
spis wyborców do publicznego 
przeglądu. (bip) 


Listy piastowców noszą nr. 1. 


P. S. L. „Piast“ złożyło dzisiaj 
na ręce gen. komisarza wybor- 
czego p. Bresiewicza, listę pań- 
stwową do sejmu. 

Wobec tego, że lista została 
zgłoszona pierwsza, otrzymała więc 
numer 1 i na mocy przepisów o 
ordynacji wyborczej wszystkie listy 
piastowców w okręgach będą miały 
ten gam nr. 1. O tę jedynkę za- 
biegały wszystkie stronnictwa, 
jednak wyścig wzięli piastowcy. 

* + 
" 

Na listach P. S. L, „Plasta“ do 
senatu znajdują się wicemarszał- 
kowie Bojko i Osiecki, pod. Sred- 
niawski, prof. Buzek, były min. 
Wojciechowski, red. Wysłouch, pos. 
Kędzior, prof. Lutostański, prof. 
Wasung, dr. Grek i inni. 

* * 


$ 


Na liście P. S. L. w powiecie 


troski o byt stanu urzędniczego: | warszawskim na pierwszem miejscu 


było to jedynie wygranie w posta- 
ci atuta przedwyborczego tej nę- 
dzy urzędniczej, którą prawami 
swemi endecy +uprzednio wyhodo- 
wali i obwarowali: chodziło o wy- 
mierzenie ciosu w gabinet prof. 
Nowaka, który, jak wiadomo, nie 
jest gabinetem lewicowym, ale nie 
jest też rządem endeckim. 

Nie jest rządem endeckim: wy- 
starcza to, aby podkładać miny 
pod gmach rządowy, choćby z 
uszczerbkiem dla całości i bezpie- 
czeństwa państwa. 

Socjaliści stoją na gruncie wol- 
mości strejków w stosunkach pry- 
watinych, istniejących między pracą 
a kapitałem. Z niezmierną tylko 
ostrożnością, i w krańcowych je- 
dynie wypadkach, przenoszą tę 
broń bezwzględną na pole słosun- 
ków publiczno-państwowych. Cóż 
dopiero mówić o państwie tak 
młodem, jak Polska, gdzie stosun- 
ki wiążące organy państwowe są 
jeszcze w najwyższym stopniu tie- 
ustalone? W Polsce każdy streji: 
urzędników państwowych powoduje 
niesłvchane obszary spustoszeń w 
życiu publicznem. 

Endecja nie dopuszcza myśli 
o strejku robotnika w walce z ka- 
pitalistą prywatnym. Strejk taki 
piętnuje, jako zbrodnię, Za” strejk 
iaki skazuje ludzi na ciężkie i dłu- 
gie lata twardego więzienia. 

Ale co innego — strejk prze- 
ciw państwu! 

fen, w oczach endecji, jest zu- 
pełnie uprawniony, dopuszczalny, 
owszem, pożądany, zwłaszcza gdy 
może odbić się korzystnie na wi- 
dokach wyborczych list  Chi-je- 
nowychl 


` 


stoją dotychczasowi posłowie 
Antoni Anusz i Stanisław Kielak. 


Blok niemiecki w Cieszyńskiem. 


W Blelsku cieszyńskim utwo- 
rzył się blok niemiecki z wyklu- 
czeniem socjal-demokratów. Od 
bloku niemieckiego kandydować 
będą w Cieszyńskiem bar. Reitzen- 
stein i p. Fuchs z Bielska. 


Ukraińcy będą głosowali. 


Decyzja ukraińskiej rady naro- 
dowej o bojkocie wyborów do 
sejmu i senatu wywołała opozycję 
nawet wśród części  ukraińców 
wrogo nusposobionej dla Polski. 
Przeciwko bojkotowi wyborów, 'za- 
inicjowanemu przez Petruszewicza 
wystąpił na emigracji p. Chrystow- 
skij. Jeszcze silniej przeciwbojko- 
towy nastrój ujawnia się w Galicji 
wschodniej. W Złoczowie naprzy- 
kład wysunięta już została kandy- 
datura ukraińska ks. Zastyrcza, 


Odezwa tow. nauczycieli szkół 
Średnich i wyższych. 


Zarząd główny tow. nattczycieli 
szkół średnich i wyższych ogłosił 
odezwę do nauczycielstwa w spra- 
wie wyborów do sejmu i senatu 
ireści następującej: 

„W myśl zasady, że sejm pra- 
cować będzie tem pożyteczniej, imi 
więcej będzie 


Ostatni strejk pocztowców, a 
właściwie nie sam ów strejk, lecz 
stosunek do niego sier endeckich 
powinien stać się lekcją wymowną 
i pouczającą, zarówno- dla rządu, 
jak dla żywiołów lewicowych i 
radykalnych! 

No, — a także, rozumie się, i 
dla ogółu urzędników, zdających 
sobie sprawę ze stanowiska swego 


iz zadań swych w nowem, orga-|Taźne 


nizującem się państwie. Urzędnicy 


. 


czycieli szkół średnich i wyższych 
wzywa gorąco wszystkich swych 
członków i ogół natczycielstwa: 

1) aby, o ile są członkami, czy 
sympatykami tych, czy inpych u- 
grupowań politycznych, starali się 
energicznie o postawienie swych 
kandydatów na listy wyborcze; 

2) aby nie uchylali*się od u- 
działu czynnego w akcji przedwy- 
borczej zarówno w miastach, jak i 
po wsiach, dążąc do tego, aby 
sprawy oświatowe były wysuwane 
na plan pierwszy potrzeb państwo- 
wych i społecznych”, 

Odezwę powyższą podpisali 
członkowie zarządu głównego pp. 
Paweł Sosnowski (przewodniczący) 
i Kazimierz Pluciński (sekretarz), 


Stąpiński nie będzie kandydował. 


Pos. Jan Stapiński w rozmowie 
z naszym współpracownikiem ka- 
tegorycznie oświadczył, że nie za- 
mierza sam kandydować do sena- 
tu, a syn jego Tadeusz do sejmu. 
Dodał też, że obaj chcą się po- 
święcić pracy na roli. 


Kandydatura Korfantego w Łodzi 
i Wilnie. 


+ Podobno p. Korfanty od bloku 
chjeny (chrześciańska jedność na- 
rodowa) zarządał, aby jego kandy- 
daturę blok postawił na pierwszem 
miejscu na listach kandydatów do 
sejmu w Łodzi i Wilnie. 


Przygotowania w Łodzi. 


Na ostatniem posiedzeniu okrę- 
gowej komisji wyborczej XIV usta- 
nowiono ostatecznie składy komi- 
sji obwodowych w powiatach. Pi- 
sma nominacyjne, wraz z powia- 
domieniem o składzie osobowym 
odnośnej komisji, zostały już prze- 
stane. — Jednocześnie przesłano 
przez starostwa Obwieszczenia 0 
składzie tych komisji. Z dniem 
15 b. m. komisje obwodowe będą 
przesyłać okręgowej komisji za- 
twierdzone spisy wyborców. 

Z dniem dzisiejszym rozpoczy- 
nają się czynności w obwodowych 
komisjach wyborczych. Referat 
wyborczy do godziny 3-ej prześle 
do lokali obwodów spisy wybor- 
ców, akta wyborcze, oraz niezbędne 
materjały piśmienne. 

Celem umożliwienia wszystkim 
warstwom społeczeństwa otrzymy- 
wania informacji w komisjach ob- 
wodowych, takowe czynne będą 
od 10-ej do l-ej i od 5-ej po poł, 
do 8-ej wieczorem. (bip) 


O zwalnianie członków komisji 
Ż wyborczych. 


! Do przewodniczącego komisji 
okręgowej zgłaszają się niektórzy 
wyznaczeni członkowie obwodów 
z prośbą o zwolnienie ich z wy- 
znaczonych stanowisk. Prośby te 
jedynie w nadzwyczajnych wypad- 
kach zostają uwzględnione. Powo- 
łany obywatel, o ile nie stawi się 
do wyznaczonego obwodu płaci 
orzywne w kwocie 20,000 marek 
i po 38-krotneim zapłaceniu kary, 
zostaje z liczby członków komisji 
obwodowych zwolnionym. (bip) 


Podział powiatów między 
komisje. 


Na prośbę stronnictwa P. 5. L. 
(Piast) komisja okręgowa XIV ogło- 
siła podział powiatów międz 
obwodowe komisje wyborcze. Poza- 
tem list wyborczych udzielać mogą, 
bez interwencji komisji okręgowej, 
komisje obwodowe (w gminach). 


Zjazd komisji obwodowych. 


W drugiej połowie września 
odbędzie się zjazd komisji obwo- 
dowych (z gmin), na którym 
uzgodnione zostaną przeprowa- 


miał ludzi inteli-| dzone prace. (bip) 
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powinni zrozumieć, że ci, którzy 
bronią interesów państwa w jego 
demokratycznej postaci, bronią 
również interesu i godności stanu 
urzędniczego. Ci natomiast, którzy 
podszczirwają urzędnika przeciw 
państwu, nie omieszkają też, gdy 
przychodzi chwila po temu, pod- 


szczuć państwa i sejmu przeciw 
urzędnikowi, zsylając nań sądy do- 
i szatoły. 
Lunti. 


| 


= 


ada. | 


|Zerwanie pertraktacji belcijsko” 
niemieckich. 
Rząd belgijski zażąda! złożenia złoła. 


BERLIN, 11 września. (Tel. wł. 
„Głosu Polsk.”). Wczoraj po po- 
łudniu wyjechała delegacja belgij- 
ska z powrotem do Brukseli. 

Propozycie niemieckie uznano 
za niemożliwe do przyjęcia. Dal- 
sze rokowania się nie odbędą. 

Z Brukseli donoszą, że rząd 


| belgijski wysłuchat dziś delegacię 
i zażądał od rządu niemieckiego 
złożenia sumy w złocie w jednyim 
z wybranych starych banków za» 
granicznych. W -razie, gdyby Niem- 
cy temu się sprzeciwiali, przedłoży 
rząd belgijski raport w komisji od- 
szkodowań. 


Niemcy domagały się terminu 2-letnieao. 


BERLIN, 11 września. (AW), — 
Pertraktacje między rządem Rzeszy 
a przedstawicielami rządu belgij- 
skiego nie dały żadnych pozytyw- 
nych wyników. Wprawdzie według 
RZ komunikatu właściwy 
problem dostarczenia gwarancji zo- 
stał rozwiązany, nie udało się jed- 
nak porozumieć się co do terminu 
płatności weksli skarbowych, które 
ma w Belgji rząd niemiecki. Trud- 
ności te są wynikiem decyzji kom. 
odszkodowań, która ustaliła termin 


Banki i przemysłowcy 

BERLIN, 11 września. (AW). — 
Żądanych przez Belgję gwarancji 
dostarczyć miał bank Rzeszy z jed- 
nej strony, z drugiej zaś przemysł 
niemiecki. Tymczasem Havenstein 
uzależnił podpis swój od pomocy 


BERLIN, 11 września. (AW). — 
Znany amsterdamski bank Mendel- 
sohn i S-ka komentuje kategorycz- 
nie pogłoski, jakoby bank holen- 


| 


6 miesięczny, podczas gdy Niem- 
cy domagają się terminu 2-let- 
niego. 

Na skutek tego delegaci bel- 
gijscy zerwali rokowania, oświad 
czając iim, że pełnomocnictwa ich 
wobec żądań niemieckich są nie- 
wystarczające i że wobec takiego 
ujęcia sprawy kompetentną staje 
się komisja odszkodowań. Mimo 
tego stam rzeczy w tutejszych ko» 
łach politycznych liczą na podjęcie 
i kontynuowanie rokowań, 


nie chcą dać gwarancji. 

sfer finansowych angielskich, zať 
sfery przemysłowe niemieckie nie 
chcą słyszeć o gwarancjach i rząć 
dopiero ma przystąpić do roko- 
wań z przemysłowcami w tym 


przedmiocie, 4 


derski był skłonny przyjąć gwa- 
rancje niemieckich weksli skarbo- 
wych. 


Obrady w Genewie. 


Obrady komisii prawne|. 


GENEWA, 11 września. (Pat). 
Dziś w południe odbyło się posie- 
dzenie komisji I (prawnej) pod 
przewodnictwem Scialei. Przewod- 
niczący odczytał pismo delegata 
Sahle, zawierające prośbę komisji 
VI (finansowej), aby subkomitet 
komisji pierwszej zajął się stroną 
prawną kwestji finansowej ligi, 
działając ściśle z odpowiednim 
subkomitetem komisji czwartej. — 
Propozycję tą przyjęto. Z kolei 
odczytano komunikat rządu per- 
skiego, sprzeciwiający “się stanow- 
czo poprawce kanadyjskiej do art. 
10 paktu ligi, i podnoszący, że 
artykuł ten dotyczy ochrony niety- 
kalności terytorjalnej członków ligi 
przed jakąkolwiek napaścią i jest 
į podstawą atrybucji ligi, wobec cze- 


go żadną miarą nie może być na- 
ruszonym. Główny referent Atato- 
ri, ambasador japoński w Brukseli, 
przedstawił obszerne exposé o prĄ- 
cach komisji, dokonanych na pod- 
stawie zeszłorocznych zaleceń ligi, 
a przedstawiające konkretny pros 
jekt, opierający się na tej zasadzie, 
że poszczególne państwa mogą 
zawierać konwencje, dotyczące 
tworzenia komitetów pörozumie= 
wawczych. Działałność tych komie 
tetów byłaby ograniczona postano- 
wieniami art. 15 paktu ligi — W 
i dyskusji zabierali głos delegaci 
| poszczególnych państw, między in. 
także i delegat polski. Następne 
| posiedzenie odbędzie się jutro o 
godz. 11.30. 


| 
| 


| 
| 


Narady w sprawie Austriji. 


GENEWA, 11 września. (Pat). 
Narady rzeczoznawców ligi z rze- 
czoziiawcami delegacji austrjackiej 
odbywają się w dalszym ciągu. 


PRAGA, 11 września. (Pat). — 
Czeskie biuro prąs. donosi z Ge- 
newy, że w sobotę odbyły się tam 
narady przedstawicieli Włoch, Jugo- 
sławji i Czechosłowacji nad kwe- 
stją austrjacką, Włochy zastępo- 


jwał delegat włoski przy lidze nā- 
rodów, Jugosławję Ninczicz, a 
| Czechosłowację Benesz. W czasie 
narad wymieniono poglądy na 
przebieg prac dokonanych w Ge» 
newie. Jak donoszą, między ucze- 
stnikami konferencji istnieje pełne 
porozumienie. W najbliższym cza- 
sie ma się odbyć spotkanie Bene- 
szą z Schanzerem. 
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Urhwały rady ministrów. 


WARSZAWA, l1 września (Pat). 
Rada ministrów na posiedzeniu w dni 
li b, m. uchwaliła projekt ustawy o 
stanowiskach oticerskich w polskiej 
marynarce handlowej. projekt ustawy 
w sprawie ustalenia oplat za czynności 
urzędowe urzędów stanu cywilnego, w 
zakresie prowadzenia aktów stanu cy- 
wilnego, wniosek p. ministra skarbu 
w sprawie powołania członków woje- 
wódzkich komisji oszczędnościowych 


Iz poza urzędników, wniosek p. ministra 


skarbu o przyznanie ministerstwu rol- 
nictwa i dóbr państwowych dodatko- 
wych kredytów na cele pomocy rolnej 
dla repatrjantów, wniosek p. ministra 
skarbu o rózciągnięcie na ziemię Wi- 
leńską ustawy o nadzorze nad kanto- 
rami wymiany, wniosek p. ministra 
kolei żelaznych w sprawie oszacowa- 
nia gruntu, wywłaszczonedo we wsi 
Mokry-Ląg, wniosek p. ministra kolei 
w sprawie wywłaszczenia gruntów na 
rzecz projektowanej bocznicy kolejo- 
wej od stacji Zgierz do zabudowań fa- 
brycznych „Przemysł chemiczny w Pol- 
sce w Zgierzu", oraz projek ustawy 
o samorządzie w województwach: [lwow- 
skiem, stanislawowskiem i tarnopolskiem. 
Pozatem uchwalono caly szereg spraw 
biezących. 


rate przygotowawcze da rokowab 
nolęko-niemfeckich. 


| KATOWICE, 11 września. (Pat), 
„Oberschłesischer Kurier" donosi: 
Naczelny zarząd gospodarczy WO- 
jewództwa śląskiego zajęty jest 
obecnie wypracowaniem memorjału 
dla niemiecko- polskich rokowań 
gospodarczych w  Dreznie. Me- 
morjał zawierać będzie projekt, 
który przewiduje ułatwienia wywo< 
zu i przywozu z Niemiec do wo- 
jewództwa śląskiego, Proponuje 
on czasowe zaprowadzenie ułatwień 
celnych po obu stronach, oraz 
utrzymanie niskich cen dla tych 
towarów niemieckich, których Pol- 
Ska nie fabrykuje. Memorjał pro- 
ponuje, aby w celu niedopuszcze- 
nia do wywozu niemieckich towa- 
rów ze Śląska do b. Galicji i b. 
Kongresówki towary te były sprze» 
dawane tylko kupcom, którzy będą 
się mogli  wylegitymować, jako 
mieszkańcy województwa śląskiego, 
m O EA W ZK 
Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


to rachunek biażący W kinszeai. 
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Faszyści w Jugosławii. 


. Jednym ze smutnych skutków 
I wojny Światowej we wszystkich 
„niemal krajach jest nadmiernie wy- 
/pujały nacjonalizm. 


rzy przeżyli wojnę, rzeczą trudna 
do zniesienia. 

Wszyscy serbowie dostatecznie 
gruntownie poznali rozkosze woj- 
ny i nie pragną powtórzenia jej. 

Natomiast znajdujemy tam wie- 
le jednostek, które wojna wyrzut- 


Należy zaznaczyć, że szowinizm | čila ze zwykłej kolei życia, albo 


wystepuje w daleko  ostrzejszej 
formie u zwycięzców, niż u zwy- 
ciężonych. 

Nacjonalizm jest w założeniu 
swem zwykle zaczepny, a adepci 
jego są ludźmi, uznającymi wy- 
łącznie panowanie siły i pragną- 
cymi siłą ujarzmić inaczej myślą- 
cych i gwałtem osiągnąć swe cele, 
__ Gdy więc w rzeszy niemieckiej 

twcrzą się partie i grupy politycz- 
ne, których dzialalność skierowana 
jest przeciwko obecnej formie po- 
lilvcznej rządu, jakkolwiek rząd 
ten narazie stoi na bardzo słabych 
nogach i każdy nieprzyjazny pod- 
much może go obalić, to w innych 
kraach tworzą się organizacje 
w”rawdzie nie przeciwne rządowi, 
w każdym razie szkodliwe, 
gdyż dla osiągnięcia celu używają 
przemocy w stosunku do reszty o- 
bywateli, Organizacje takie two- 
rzą się jeśli nie pod opieką rządu 
to w każdym razie z jego milczą- 
cem przyzwoleniem. 

Kiasycznym przykładem takich 
stosunków są Włochy. 

Wywołany przez wojnę wojow- 
riczy nastrój pewnego odłamu lud- 
ności znany tam jest pod nazwą 
faszyzmu. 

Nastrój i działalność faszystów 
włoskich przestały być sprawą, do- 
tyczącą tylko włochów i Włochy— 
jest to obecnie sprawa o ogólno- 
europejskim znaczeniu, - 


(Gdyby powstał kiedyś związek 
narodów europejskich, któryby ob- 
jal interesy wszystkich ludów, to 
taki związek nie mógłby przejść 
obojętnie do porządku dziennego 
ned ekscesami szowinistycznymi i 
nai beznustannem wzajemnem pod- 
judzaniem 
wrzystiim. Ale nawet 
nych czasach takie wybryki nacjo- 
nalzmu nie znajdują odgłosu w 


ais 
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wszystkich przeciwko | 
w  obec-| 


też zupełnie zdemoralizowała. 

Właściwą kolebką nacjonalis- 
tycznego aktywizmu w Tugosławji 
są te części kraju, których mło- 
dzież podczas wojny walczyła w 
obcych obozach lub znajdowała 
się poza granicami ojczyzny. 

Nie jest to tylko przypadek, że 
południowo - słowiański faszyzm 
gnieździ się w Agramie, Słowacji 
i Dalmacji, 

Możnaby przypuszczać, że ze- 
wnętrzna polityka Włoch i wybry- 
ki włoskich faszystów powodują 
takiż ruch w tych częściach Jugo- 
sławji, które czują się specjalnie 
przez Włochy zagrożone. 

Ale występy postępowo-nacjo- 
nalistycznej młodzieży w Novisa- 
dzie dowodzą niezbicie, że nie 
chodzi tu o obrone godności na- 
rodowej, ale poprostu o użycie 
przeciwko współobywatelom swe- 
go kraju. 

Narazie ofiarą tych wybryków 
i próbnych występów są nierniec- 
cy koloniści w okolicach Novisadu 
ale nie można przypuszczać, iżby 
się miało na tem skończyć, tem- 
bardziej, że władze zdają się nie 
widzieć tych wszystkich ekscesów, 
które dotychczas popełniła mło- 
dzież aktywistyczno-nacjonalistycz- 
na. Prasa podzielona jest na dwa 
obozy i tylko część jej żąda ener- 
gicznego wystąpienia Belgradu. 

Takiego energicznego wystąpie- 
nia wymaga nietylko zagrożony 
autorytet rządu, wymagają go tak- 
że interesy całej ludzkości, gdyż 
nie należy bezczynnie przypatry- 
wać się rozwojowi i wzrostowi 
ruchu, będącego zawsze jątrzącą 
Iraną każdego organizmu państwo- 
wego, w którym się zagnieździ. 


Europie i Włochy straciły w oczach 
rnerodów europejskich dużą część | 
z lego prestige'm, który zdobyły! 
pirez swój takt polityczny i zdol- 
ności dyplomatów. Nigdzie jed- 97 
nak opinja publiczna nie jest tak Do podanego w niedzielę nu- 
rozęoryczona przeciwko włoskim | meri wylosowanej miljonówki za- 
łaszystom, jak w Jugosławii. | kradła się omytka. Został wyloso- 
Jest to zupełnie naturalne, gdyż í wany mianowicie 
w'escy faszyści są zdeklarowany- , 0,46 
w wrogami młodocianej republiki. ur O97909, 
Nic dziwnego też, że wydaje |a nie nr, 0,467,699. 
sio nam wprost niezwykłem, gdy 
w Jugosławii także ukazują się o- 


Milionowkha. 


WE pąki trującej ro- Ozwytajcie 
Faszyzm jest w wielu wypad- a i ż 

kaca tylko kontynuowaniem eala Nurie ieczorny 

wojennego lat ubiegłych; otóż | 

duch ten jest dla wszystkich, któ- | nak eT r 
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rania któregokolwiek z żołnierzy, 
Już prawie przez rok miał go ka- 
kitan Marschner w swym oddziele, 
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Wieści z Krakowa. 


—0— 
Miasto bez chleba. 


Na sobotę było zapowiedziane 
posiedzenie rady aprowizacyjnej, 
która między innymi miała za za- 
danie ustanawianie ceny pieczywa, 

Pp. piekarze nie syci nigdy z 
swych wielokrotnych zysków itym 
razem chcieli wykorzystać sytnację. 
Spodziewając się nieprzychylnego 
dla nich załatwienia sprawy, a tem- 
samem chcąc wywrzeć presję na 
członków rady, demonstracyjnie 
pozamykali w dniu tym swe kramy, 
pozbawiając w ten sposób miesz- 
jkańców Krakowa, jednego z naj- 
| ważniejszych artykułów codzienne- 
go zapotrzebowania. 

Kraków zosłał bez chleba. 

Daremnie gromadziły się od 
wczesnego ranka przed piekarnia: 
mi tłumy publiczności, którą roz- 
panoszeni wojennem szczęściem 
pp. piekarze po kilkunastu godzin- 
nem wyczekiwaniu przed sklepami 
z kwitkiem odprawiali do domów, 
wywołując rozgoryczenie. 


Sprawcy kradzieży listów 
amerykańskich. 


Sledztwo w sprawie wielkiej 
kradzieży listów amerykańskich na 
poczcie w Krakowie toczy się w 
dalszym ciągu we właściwym kie- 
runku. 

Wczoraj udało się organom kra- 
kowskiej policji ująć dwuch nie- 
zwykle podejrzanych osobników, 
oddawna już poszukiwanych tak 
przez władze miejscowe, jak i za- 
miejscowe, za różne większe prze- 
stępstwa. 

Są to: Franciszek Baratowicz i 
Seweryn Władysław. 

Obu wymienionych osobników 
aresztowano na czarnej giełdzie, 
|gdzie uwijali się między giełdzia- 
|rzami, oferując im na sprzedaż do- 
jlary i czeki na dolary. 
| Zachowanie się obu wzbudziło 
tmocne podejrzenie, to też bez- 

zwłocznie ich aresztowano. 
| Zachodzi silne podejrzenie, że 
[aresztowani brali udział w kradzie- 
'żach listów amerykańskich, na co 
wieje wskazuje szczegółów. 


| chybnie, jaką rolę odegrali Barato- 


| wicz i Seweryn. 


Tajemnicza śmierć. 


Mieszkańcy wsi Bieńczyc pod 
Krakowem są pod wrażeniem nie- 
zwykle tajemniczego wypadku, ja- 
ki się tam zdarzył w ostatnich 
dniach. 

Oto mieszkanka tej wsi niejaka 
Nowakowa Jadwiga, żona szewca, 
od szeregu miesięcy utrzymywała 
stosunek z pewnym  funkcjonarjit- 
szem krakowskiej spółki trarmwa- 
jowej. 


i odwracał oczy. Nie chciał wi- 
dzieć, jak ten młokos tresował 
swoich biednych, Śmiertelnie znu- 


Chrzest ogniowy. 


—0)— 


Przez pół godziny odpoczywa- 
ła kompanja na skraju lasu, aż 
wreszcie kapitan Marschner dał 
ħosto do pochodu. Nie bacząc na 
morderczy upał, kapilan był blady 
1 pzirzał gdzieś w dal, podczas 
gdy porucznik Weixler polecił, aby 
w ciągu dziesięciu minut wszyscy, 
aż do ostatniego czlowieka, goto- 
wi byli do marszu. 


Właśnie sam siebie tym rozka- 
zem przelicytował, Bowiem teraz, 
zdawał sobie z tego spfawę, wszel- 
ka zwłoka była już  niemożliwat 
Gily tylko Weixlera wypuścił na 
-ciierzy, Wszystko szło, jak zega- 
rek, ludzie drżeli przed tym led 
wie dwudziestoletnim młokosem, 
jazgdóyby był on wcieleniem djab- 
ia, J] czasami nawet kapitanowi 
zčawało się, że ta wysmukła, ko- 
śc sia postać ma rzeczywiście w 
sobie coś niesamowitego. W tych 
niatych, świdrujących oczkach nie 
zabiła się nigdy ani iskierka; od- 
zwv.erciadlały one wciąż jakiś mi- 
jący niepokój, blyszozały wciąż, 
jek W gorączce. W tym  całowie- 
ku nie było niczezo młode o. 
prócz malego, rzadkiego wasika] 
nad zacišniųlemi wargami, któref 
otwierały się tylko po. lo, aby zł 
nieubłaganą surowością żądać uka- 


a jeszcze nie słysżał ani razu jego |żonych ludzi, jak ich dopadał, ni- 
śmiechu: mie wiedział nic o jego|by czujny pies owczarski, spędza- 


rodzinie, asi skąd pochodził, ani 
czy wogóle miał krewnych. Mó- 
wił rzadko, krótkiemi, gwaltowne- 
ini zdaniami, które wyrzucał z sy- 
kiem. Niby bulgotanie zaciętej 
złości, która w nim kipiała, brzmia- 
ło wszystko, co mówił, a dotyczy- 
ło zawsze służby lub wojny, jak- 
gdyby pozatem nie istniało na 
świecie nic godnego mowy ludz- 
kiej. 

I oto temu człowiekowi los 
spłatał figla, trzymając go przez 
cały pierwszy rok wojny w głębi 
kraju! Już jedenaście i pół mie- 
siąca trwała wojna, a porucznik 
Weixler nie widział jeszcze nie- 
przyjaciela, Zaraz na początku 
przekroczył rosyjską granicę i 
wszedł kilka kilometrów wgłąb 
wrogiego kraju, gdy go przydybał 
tyfus, zanim jeszcze zdążył choćby 
raz wystrzelić, | teraz wreszcie 
zbliżał się do nieprzyjaciela! Ka- 
pitan Marschner wiedział, że wiózł 
on dla siebie żolnierski karabin 
i że wszystkie swe oszczęflności 
poświęcił na kupno lunety-celow- 
nika, aby iść całkiem napewno 
i wiedzieć dokładnie, ilu wrogom 
„zdmuchnął świeczkę”. Stał się 
niemal wesołym od chwili, gdy w 
pobliżu słychać było ogień, dużo 
mówił, podniecony. Kapiłan wi- 
dział, jak postać porucznika wy- 
nurzała się to tu ~to tam z tłoku. 


jący stado. Brakować będzie je- 
szcze wiele czasu do dziesiąciu 
minut, gdy kompanja stanie w po- 
gotowiu, o to już dba niecierpli- 
wość Weixlera; a wtedy — wtedy 
nie będzie już powodu zwlekać. 
Nie będzie możliwości dalszego 
ociągania się z ciężką decyzją. 
Kapitan  Marchner westchnął 
głęboko i spejrzał w niebo dziw- 
nie naprężoneimi, szeroko rózwar- 
temi oczyma. Tam w oddali, z 
tamtej strony stromego pagórka, 
który obecnie jeszcze zasłaniał wi- 
dok na pole walki, tykały w po- 
śpiechu, bez wytchnienia, niewi- 
doczne karabiny maszynowe; a w 
odległości zda się ręki od krawę: 


Idzi pagórka piywały, gęsto siane, 
małe, żółto-białe paczuszki, niby 
jpodrzucone w powietrze kule 


śnieżne: pękaj 
wego ognia, 
(S 


ące chmärtki zatoro- 
przez który 
zeprowadzii swą kompanię. 
Nie była to krótka droga! 
jszcze dwa kilometry, od przeciw- 
ległego podnóża pagórka aż do 
wejścia do rowów strzeleckich; i 


nej zasłony. Dla kompanji pospo- 


miał| kładnie 
Je- | wali 


| 


wciąż przez otwarte pole, bez żad-! 


Właścic!elka 
pracowni Xapeluszy Damskich 


Kazimiera Wasilewska 


Łódź, ul. Andrzeja 56, m. 9 fr 


Owocem tego stosunku nieba- 
wem miało być dziecię. Nowakowa, 
bojąc się zemsty swego męża po- 
stanowiła w porę pozbyć się pło- 
du przez zabiegi lekarskie. 

W tym też celu udała się do 
znajomej pseudo-akuszerki, która 
jej dała jakieś lekarstwo, mające 
zniszczyć dość już rozwinięty płód. 

Nowakowa zażyła otrzymany 
medykament, lecz wkrótce potem 
poczęła się wić w strasznych mę- 
czarniach. 

Mąż przerażony nagłą zmianą 
zdrowia swej połowicy począł się 
gotować do wyjścia, celem spro- 
wadzenia lekarza, którego pomoc 
jednakowoż okazała się już zby- 
teczną, albowiem Nowakowa wy- 
zionęła ducha. 

Tajemnicza śmierć  Nowakowej 
wzbudziła ogromne  zainieresowa- 
nie, albowiem zachodzi tu też po- 
dejrzenie celowego otrucia, 

Nad wyjaśnieniem tej zagadki 
sili się obecnie tamtejsza policja. . 

Wśród mieszkańców Bieńczyc 
krąży pogłoska, że Nowakowa wo- 
góle nie umarła, lecz tylko zapa- 
dła w sen letargiczny. 
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Niebywały atak zbrodniarza 
w sądzie. 


Apasz Holländer, znany na kra- 
kowskim bruku rzezimieszek, sta- 
nął przed trybunałem w Krakowie 
pod zarzutem całego szeregu wła- 
mań i kradzieży, oraz zbrodni gwał- 
tu publicznego. W toku rozprawy, 
gdy jeden ze świadków, małoletni 
Griibner, przeciw niemu obciąża- 
jąco zeznawał — rzucił się na try- 
bunał, a następnie targnął się na 
zeznającego Świadka w ten Spo- 
sób, że obiema rękami chwycił 
świadka za głowę, podrzucił go 
pod sufit, a następnie powalił go 
na ziemię i dusił. 

Tylko dzięki przytomności u- 
mysłu przewodniczącego sądu, Kli- 
meckiego, oraz prokuratora Schwa- 


Dalsze śledztwo wykaże nie-|kopfa, świadek Griibner zdołał się) 


|wyrwać z opresji rozbestwionego 
apasza i ujść Śmierci. 

Apasz Holländer dla wywołania 
tem większego zamieszania wyda- 
wał przytem nieludzkie jęki, licząc 
widocznie na pomoc obecnego na 
sali rozpraw audytorjum, wśród 
którego znajdowało się około 100 
apaszów i złodziei, 

Kiedy na zarządzenie przewo- 
dniczącego czterech dozorców wię- 
ziennych zdołało obezwładnić o- 
pryszką — ten rozpoczął symulo- 
wać umysłowo- chorego, wołając 
„zabijcie mnie.“ 


stoletniego awanturnika, według 
którego świat kręcii się dokoła 
jego własnej, wysokozenaej osoby, 
a który jeszcze nie mial czasu na- 
uczyć się cenić życie, mogło to 
być wesołym spacerem, frapującą 


i 


t imprezą, w trakcie ktorej można 
|będzie pokazać swą cdwagę we 
*właściwem świetle. W cichości 
„ducha zapewne już ollawna kpił 
on sobie z niezdecv. »vania swe- 
go starego kapitan: i klał na ten 
ostatni odpoczynek, kláty zmuszał 


go do czekania jeszcze pół godzi- 
ny na swój pierwszy czyn boha: 
terski. 

Marschner podcinał  szpicrutą 
trawę dokoła siebie i od czasu do 
czastt zerkał z podeiba na swą 
kompanję. Z powolnych ruchów 
ludzi, z oporu, z jakim się pod- 
nosili, niby dziecize snu budzone, 
zauważył, że rozumieją oni do- 
dokąd prowadzi droga. 
Grobowa ciszą, wśród której pako- 
tornistry i wstępowali do 
szeregów, dlawila go za gardło. 

Od pierwszego dnia wojny 
niezmordowanie przygotowywał się 
do tej chwili, rozważał w dzień i 
w nocy, tysiące razy powtarzał 


Nr. 950. 


| Wyścigi Konne 
w Warszawie. 


Dzisłejsze biegi. 


Nagroda 50,000 mk. dla 5-letnich 
koni, dystans 2100 mtr. 

1) „Azalja* i „Dry Martini" Perso- 
na, 2) „Radiation“ Spółki Hodowiane! 
5) „Ponowa* bar. Kronenberga, 

Nadroda 25,000 mk. dla 4'łótnich 
starszych koni, dystans 1600 mtr. 

Í) „Ulmen* ks. Lubomirsiiedo 
2) „Benjamin* Grzybowskiego, 5) „Bur: 
żuj* ułanów Krechowieckich, 4) „Od- 
sibka* bar. Kronenberga, 5) „Sonya“ 
Olszowsklego, 6) „Air Marshal” Hu- 
lewicza, 7) „Malada* hr. Czarnec- 
kiego, 

Nagroda 20,000 mie dla 5-letnic" 
I starszych koni, dystans 1700 mtr. 

1) „Azalja* Bersona, 2) „Pobudten' 
st. Chorzelów, 5) „Ulmen* | „Zapo: 
żec” ks. Lubomirskiego, 4) „Burż” 
ułanów Krechowieckich, 5) „Paun 
bar. Kronenberga, 6) „Prędzej Malc 
ka“ hr. Morstina*, 7) Treschic" (irz 
bowskiego, 8) „Air Marshall" Hul 
wieza, 9) „Miek“ Olszowsk., 10) „De 
nach i „Soultz* Róga. 

Nagroda 15,000 mk 
koni, dystans 6600 mtr. ! 

1) „Hejnat* f „Victoria“ st Obo 
rzelów, 2) „Zaporoóżec* ks Liho- 
skiedo, 5) „Pudler* Spółki Tindn: 
nej, 4) „Gana* Kurcjusza, 5) „bagare 
hr. Czarneckiego, 6) „Jakweśnie* Les- 
kowskiego, 7) „Górą Paskarze" "| „^ 
Beloved“ Grzybowskiego, 9) „A litad", 
10) „King“, 

Nagroda 50,000 mk. dla 2<ectrici 
koni, dystans 1100 mtr. 

1) „La Vilanella* Bersona, *%) „Re- 
gina* ułanów Jazłowieckich, 5) „Peri- 
chole“ Róga, 4) „Cvere Coetrc*, 

Nagroda 15,000 mk.’ dla 2-letnich 
koni, dystans 1100 mtr. 

1) „Orberose* Bersona, 2) „Made- 
lon* hr. Mielżyńskiego, 5) „Arbiler" 
Ostaszewskiego, 4) „Rozmaryn“ 5) „Ar- 
ja”, 6) „Cvere Coeure". 

Nagroda 18,000 mk., dżeltelmieński, 
płoty, dystans 2400 mtr. > 

1) „Pieszczotka“ hr. Morstina 
2) „Grom* Sosnowskiego, 5) „iłzymian- 
ka* Stokowskiego, 5) „Toothpick* To- 
warnickiego. 

Nagroda 20,000 mk, dżentelmeński 
płaski, dystans 2400 mtr. j- 

1) „Promień” Ostaszewsk., 2) „Che 
rubia" Stokowskiego, 5) „Aurelja”. 


dla wiati) 


Nasi faworyci, 


i „Ponowa*, „Dry Martini“, 
2. „Odsibka”, Ulmen", „Malaga” 


3. „Ulmen“, „Prędzej Maleńka 
Solt”. 

4, „Pudler"*, „Victoria”, „Zaporo- 
jżec”. f 

5. „La Vilanelie", „Perichole*. 

G „Arbiter, „Madelon*, nf 
rose“, 

7. „Grom“, „Toothpick“. 

8, „Promień*”. 


Dzisiejsza pogođa. 


Komunikat państwowego insty 
tutu meteorologicznegzo. 
Prawdopodobny przebieg pogody 

w dniu dzisiejszym: 
Zachmurzenie zmienne, 

mgła, cieplej, wiatry z 

wschodnich | południowych. 


miejscam 
kierunków 


| 


poddawały swemu ) 
jętnie brali w ręce swe życie, 
niby kosztowne naczynie, aby je 
zanieść w wir walki i rzucić do 


nóg  nieprzyjacielowi, „ jakgdyby 
drobnostką było dla nich to, co 
rozlatywało się w griizy. 

Oddawać pod nóż królika, 
którego się osobiście wychowało; 
własnoręcznie prowadzić do 0: 
prawcy ulubionego psa, — ma! 
nie spodziewałby się tego po do 
brodusznym „wuju Marschnerze , 
jak go wśród znajomych nazywano. 
A za chwilę miał właśnie 0n wpe- 
dzić w ogień zatorowy ludzi, k**- 
rych sam na żołnierzy wychów - 
wał, nad którymi czuwał pia: 
miesiące, ludzi, których znał jes 
własną kieszeń I 

Cóż tu pomogą wszelkie. fi! - 
zoficzne rozważania? Widział ivi- 
ko trwożliwe, błagające Spojrzenia, 
które miu posyłali jego ludz'*, 
prosząc o ochronę, jakądyby wis- 
rzyli, że ich pan kapitan może 
również kulom karabinowym 1 gl 
natom wyznaczać drogę. 


o W A O D 


litego ruszenia, dla poważnych oj-|sobie, że gdzie wielka sprawa w (D. c n.) 
ców rodzin, którzy dopiero od kil-|jgrę wchodzi, tam nieszezęścię je- 

ku godzin stali w polu, którzyłdnostki nie odgrywa roli; że su 

ae 17 „Paęzy = 4. Pk" A pop sein: F TA: Cae r 

odechie mieli dopiero otrzymaćymienny dowódca musi się uzbroić] 

chrzest ogiiowy, po raz pierwszy |w obojętność. | oto stał i kon=j 

wachali proch, było to zadaniął .> nzzecnźaniam . tale sal 


NEJ Bu Wtorek 12 września 1922 r. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości kupca pabjaniskiego ) < Ear a PSA za. 
Satola freblewska i początkowa SZLAMY GNATRA re so | Tołoczenia drobne: og), Weto AT 


ma mocy artykułu 5ł2 Rod. Handl. zawiadamia wszystkich wierzr- i sukienki dziecinne 


JA. Rozentalówn cieli wspemnianej masy, a w szczególności Nnsena "Mairanca, Mi- AE JA jeðwabae| 
lehela Orbacha, Pinkusa Jakóba Waintrauba, Józefa Dawidowicza, |Gioza 10 m, 17 AGO 


1 10 7 
Pańska Nė 9. |Z. Żarsk'ego. M. F. Pozneńskiego, Jorla Beera, Borucha Beern | Z A, REI 


IM. Ch. Rotkiewicza, Henryka Malewańczyka. Dwojrę Morgenstern 
Przyjmuje dzieci od lat 4—7, Zajęcia Już BiCIT pzora Rozenblnma, Jakóba 7. Orbacha, A. H Frydego i Gustawa | Poszukiwana 
rozpoczęły. Zapisy 0d 11-1 1 od 4—6 po ESP, Fróhbnela, że wyrokiem Sadu Okręgowego w Łodzi, Wydziała Han-| (inteligentna wychowaw 
„dlowego, z dnia 31 sierpnia 1922 roku wyznaczony został NOWY |czyni Ganira) ti dwówh 


1 Í 
ym  posziki- ostateczny miesięczny termin do sprawdzenia wierzytelności i wie | dziewcząt od 5 —8 lat, 
W. celu matrymonialn p l p ` 0: się Zawadzka 52. 
rzyciele, którzy w powyższym terminie wierzytelności swoich nie 6 od 2-3 i 8— w, 


any jest 
, z s jsprawdzą, podlegać będą skutkom, w artyknłach 512 i 518 tego” 502—1 | 
ośrednik, Kodeksu przewidzianym. m 
zaa PREZ do lepszych domów. Oferty | SYNDYK TYMCZASOWY 
enb „Fa „Fabrykant” do „Głosn*. 538—2 | A. Neumark, Adwokat, Kupuję 
oem | 555—) Łódź, Cegielniana 36. mebie, lywat$, miszyn; 


TA EOS meiiens do szycia, fntra, garde 
robe, sprzety domowe i 


(egzamin profesorski, złożony na Uniw. J płace najwyższe ceny. 


ziellońskim i b-letnia praktyka szkolna) ma. Fabr ka tk I : |, Bea czej Dietas 19, 19. | 
wolne godziny. Zgłoszenia: Gimnazjum Sza- ( ain ia) | 


kina dla prof. Grynberga. 00 panią ne 
z - — w ruchu Leçons Ie frans’ 


*| oadkkac 1358 zaje (nowe budynki, siła i światło; około 120 warsztatów ukom-; gais théorie, 


iiti przę dzalnik i pletowanych j mała apretura, dam mieszkalny i budynkij pratique. 
nA samoprządnioach Ç przędzalni wigoniowej. gospodarcze, wszystko w wzorowym stanie, położone! ka o BĘ mòt.) 
Oferty do „Głosu“ sub „P. 4*. 546—2 przy przystanku tramwajów podmiejskich do sprze- Piotrkowska Mo Lzy 


dania. Reflektanci poważni zechcą złożyć oferty pod | 
OGLOSZENIE. 9%] „D. M.“ do adm. „Głosu Polskiego". 433—3| Nauczyciel-(ka) 
Niniejszym podajemy do ogólnej wiado- 


| atenogratji francuskiej | 
mośoj, iż z dniem 10 września r. b. zostaje 


[pomo wayo), „Zgłaszać 
urachomiona |się od 9—1, 3—6 oprócz 
Komunikacja samochodowa 
Ostatnie | 
nowości jesienne 8 


bót, niedziel i it w 
(MF. med. J, ATEJ: ERG toz Fot nala: sed 

BRZEZINY—ŁÓDŹÉ. dln i 
Odjazd z Brzezin z Rynku 7.30 r. i 3.20 pp. 
f „ Łodzi z N.-Rynku 12 pp. 1 7.40 w. 


rzystanek w Nowo Solnej 5 min. Prze- 
fad: od | gd o osoby 800 mk. Bagaże przyjmujemy. E 


Wiedza dla wszystkich | gzq 


4 u Zawadzka nr. 21 skiego 43. 3242—83 
powrócił, = 


Przyjmujó ERN EEE Wychowaw- 


czyni do  iO-letniej dziew- 
— |ezynki. Uwzględnione bę sda 

(oferty tylko pierwszorzć qdnych 
d. [sih Oferty składać do „Głosu“, 
Dr. me dla „W. B“. 347—3 


Przemysłu. Kiliń-| 


i ‚Chor. dzi ci i wewnętrzne. | Poszukuje si gl | 


7 


Notrzebny chlopiec An 


576—|-pa 
TEPEE TZ A TTL fr alifikowane mas 


Na ką i ` ER oraz pudel- 
ł $ parki dwuch chłop 
Uka Wyć pwani G, ców mogą się zgłosić da 
(Za wyraz 30 mk.) fabryki gilz „Bristol* 
przy ul. Zachodniej 68, 

nęielski, francuski. Za- 529—]-nz 
|" pisujcie się na kurss 
wieczorowe Amblard i 


"| Płoteeewska an gola” | Lokale i mieszkania 


szorzędne zakłądy typu ' 


ERATOR TIIT ETNE 


(Za wyraz 40 mie.) 


Berlitza. 778—20— D 

p nA ezdzietne małżeństwo 
||nte'trentna nanńs m- poszukuje pokoju 
dziela lekcji miemiec [Cena obojętna, Korn, uł, 

kiego, francnskiego ery | Piotrkowska 46 m. 19 
in fortepianie, „nij jusza| 13144—2—m 
9 m, 2, 805—9-1| m, O 
ini ——| ja biuro, kantor, U ps 
ekeji muzyki udzielaj tśtelnię nddem pakuj 
i uczeń kons erwatarjwm. | ródmiescie Oterty sni 
jUegielniana 57. m. 138. { Jasny“. 12156—4—m 
143—1- U] możn m name ooog 


utynowana nauczycie] - Ñ- (poszukuje pokoju przy- 
ka ndziela lekcji zwolcie umeblowane= 
p ómią szkoły średniej. (80; pożądane z oddziel- 
Również muzyki, zeny ‘nem wejściem, Cena obo 
niskie. Oferty „Stndent-|jętna. Zyłoszenia upra=« 
[kat do „Głosn*. 73—1- -n|szam sub „Urzędniczka” 
"a Peme a 0 GLOBY 549—2-m 


gtuden udziela, mate- | 6 NA AENA ERY 
matyki, łaciny, fizyki. | | 


kó K 
= sts, Sód ary A Fonisieni rozmait? 


| SZJ rzezi n 
tudentka ndziela lok. Ca WYrag SD MEY 


cji. Przysposnbia szybe qEuszerka E. Kozakie* 
kò do egzaminu, Piotrk.|'* wicz. Cegłelniana 8; 


88 m, 45. 513—8-n iea 000- 
Et a aae = przztmę uoznia (uczeni- 
na całodzienne u= 


(BR ; ` lrzymanie, Wiadomość? 
->i Kupno i sprzedaż Fi rwą PBC. 


(Za wyraz 45 mk.) la piętro. 560-1-d 
piara nowe gabinetowe | irzybłąkał sie pies rasy 
dębowe. czarne, rzeż-|* wilozej, z X 530 Ddoe 
bione solidnej roboty ibrać można: gm. Brug, 
stolik okrągły do sprze-|wieś „Hachuła* ul, Zie- 
dania, Sienkiewicza 54, lona-20 20, Lipiński. 57 1-d 


mw 


nadeszły: IB un- z m przybłakał się pies, czas” 
Dr. RADWAN-PRAGŁOWSKI: r Ï a fe sprzedania szafy, łóż.|| ny, nogi żółte, na 
aulosupgestji, techniki pły z oe doriad pe Velour-Chiffony Południowa Nż 23. DZ z materacami, oto- | ślepiami ma znaki żółte, 
wodzenia w życin. Cena mk. 250, mana, krzesła, stół, noc-|ul. Przędzalniana 122. 
ARTUR SOÓWADSKI: „Samotność”. Duża kalątka w 2 częć-| AkKsamity i Pannć | Specjalista chorób a ja 545— |-d 
egr 22 piękne mistyczno-nastrojows opowiadanie. Cena : stolik. Wiadomość: zz. haiei 
eik. 300. Matlassée tskórnych i wsnerycznych. orc zj ksra-|? łówna 26 9 m. 11. Tozenica 7 Klasy gim 
m Dr, JAN CIENIEWSKI: „Wiara* ke stanowiska nowoczesnej Przyj. od 11 i 6-8, Panie 4-5 | >P p 5 522—8-k ij azjum, na prawach 
nsychologji. Treść: Czem jost wiaraf e pojęole o istae] Crepé de Chiny 297—380 kutowy, trzyćwierciowy. gemy n , p 
wiary. Zewnetrene trudności wiary. Wnioski praktyczne. Cena p ę (Główna M 67, m. 13, róg jjptecinne żelazne, e, buja- bartek ponete 
dziej: PA VEUSZ MOGNICEI: „Jak uehranlaé tycie 1 zdrowie Marocaine Targowej, od B dami a Ceai SIRIGD 
neja armięnie niemowłąt. Drogocenny porad- = 4 x 
nik din młodych matek. Cena mk. 5%0. Jersay r. 0 es aw on, =. m, 1€ AA De 523—1-k niska. Wiadomość: Piotr- 
br 5i. BREYSR: „Najnowszy obezermy lekarz domowy” kowska 174, m. 10, godz, 
Prryczęny, objawy i I j ki > 7 f: G Ę 
CO AE Ey TEIRECA Georgetty Choroby uszu, nosa, gar jieszyna Singora gabi |-6 pp, | 414 2-4 
tere KOTY na wszelkie choroby. Cena mk. 800. Charmeusy dła i chirurgiczne, s neto tm do EOS m 12) o w UWE | 
SKA: „Zdrowa hygieniczna, Ng 0 kath- Goda, przyj. t4—1i i od 4—7 i ędzalniana m 
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Po ostatecznem zlikwidowaniu strejku roznosicieli 


dostarczanie do domów dzienników 
„Głos Polski” i „Kurjer Wieczorny” 
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Szanowni prenumeratorzy, którzy podczas strejku roznosicieli nie otrzymywali gazet do domów, bądź też nie 
wszystkie egzemplarze odbierali osobiście, zaległe numery mogą w dalszym ciągu otrzymywać w administracj i 
(Piotrkowska 106) w godzinach biurowych. 


RERESERE Se GSZOBOdGEBOGAEGSEASAGE 


WZT TIET - ; SKR aa T Poszukuję Natychmiast do sprzedania 
"SALA KONCERTOWA, gl Dzielna 20. : Telefon 13-84. 0) on nnes | QL WARÓ 


painan ra Adimas dirii edan Bazzar a aae a e iaa dadaa BN ani 5 A £ 1 lub 2 oknach. Pored- 


TELEGRAŃf! Wkrótce wystep TELEGRAMI BR sklada” do" Głos sub, wraz z eegielnią parową 


SŁYNNEJ PIEŚNIARKI aaae 339-%|w Poznańskiem nad Wartą. 372 morgi ziemi 
Jo rolnej, 60—łąki, 70—lasu. Dom mieszkalny, 


NINY Poj składający się z 14 pokoi, 3 domy dla służby, 
EB R E $ kompletne zabudowania folwarozne z inwen- 


prea martwym i żywym. Cegielnia jest 


| powróciła j "Ssnósiia w pełnym ruchu i wypala dziennie 8 do 10000 
Akcje angielskiego. No.|Sztuk cegieł, dachówek i sączek drenarskich. 
SE) |vo-Cegielniana 14 m. 2|2 kil własnego wąskotorowego płótna do 
stacji głównej Mokrz. Bliższych informacji 


na ma 


y Se WO : OŚ Doktór udziela Pfeil, Juljnsza 19. 445—3 
„niezrównanej aitżórozzai pieśni charakterystyczn. rosyj» 45, SZUMACHER 
skich oraz innych narodowości ik Lekarz=dentysta 316—2 
= y wó ch was ra wene- 
M" z udziałem znanego wiolonczelisty BENJAMINA CHEJFECA. $R EB oroby weż, sj ii Ludranięcka- HołkOWICZOWA 
Przy fortepianie Dyr. TEODOR RYDER. Szczegóły będą niebawem ogłoszone.  PRRS code. przyj: od 5—7 i pał. w 
kojce biletów w kasie re armonii, nl. Dzielna 20, dż i bar się od dziś. 12572—1 Hg 005! Prieta od 111 po po powróciła 
Mdr Jh a _. MBB Benedykta AE l a h 37 
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